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„w miejscu 4 50e. 


 Upraszamy o wczesne przesłanie pre- 
numeraty, by szan. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce. 

Gazeta Narodowa, która umieszcza ory- 
ginalne korespondencje z Warszawy, Po- 
znania, Krakowa, Wiednia, Pary- 
ża, Berlina, Rzymu i Konstanty- 
nopola, i nadal szczególną uwagę zwracać 
będzie na wszelkie objawy życia narodowego 
we zyja częściach naszej ojczyzny, do 
czego posłuży jej obok powyższych korespon- 
dencji feljeton wyłącznie pracami oryginal- 
nemi zasilany. 


Fremia dla prenameratorów Guzety Nar. 
2 obrazy olejne (Olejodrók) 


p. t. Gościniec Z Jarmarku i Dzień 

K dobry. i 
Bẹ to prześliczne polskie obrazy Lö ff- 
lera, wysokie 54 cent., szerokie 43 cent, 
i tak łudząco wykonane, iż trudno je odróż- 

nić ed obrazów oryginalnych olejnych. 

eż Cena sklepowa tych obrazów jest 12 
złr. Każdy prenumerator Gazety Narodowej 
otrzyma obrazy te za dopłatą tylko 4 złr. 
„zwinięte na rolkę bez uszkodzenia franko 
"na miejsce. Zamówienia uskutecznia się od- 


- Prenumeratorowie Gazety Narodowej na- 
być mogą również w administracji Gazety 
za zniżoną cenę 1 złr. oraz przesyłką poczt. 


Powieść w I. tomach: ~ 
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WIANK OSL ZNET - 
vy eb ty "TW d. 40. grudnia. 
(Szęopa: hr. Hoatgejaa. = Górno - austrjacka 


ZPTSWE: włościańska. — Wrzawa z nowemi miano- 
waniami parów przedlitawskich. — Popłoch w Po- 
litics.)u 


Już wczoraj przyniosły nam niektóre pisma 
wiedeńskie wiadomość o tem, źe w ministerjum 
spraw zagranicznych wykryto cały szereg zbro- 
dni; popełnionych przez radcę legacyjnego, hr. 
Montgelasa, i że w skutek tego rzeczony hrabia 
otrzymał rozkaz podania się do dymisji. Wstrzy- 
maliśmy się z podaniem tej wiadomości, bo zda- 
walo się nam, że te doniesienia pism wiedeńskich 
nie mogą być zgodne z prawdą , że niepodobna , 
aby mógł piastować wysoki Urząd przez kilka 
łat z rzędu, człowiek, który ciągle zdradzał ta- 
jemnica gabinetu austrjackiego, o którego dwu- 
znscznem postępowaniu gabinet ten wiedział. W 
doniesieniach wiedeńskich raziła nas tedy ta 
ść; przecież nie awansuje się w hierar- 

ii urzędnika, którego ma się. w podejrzeniu 
Gkazuje się jednak, Że wszystko to co podały 
goniące za sensacją klaty i Pressy wiedeńskie, 


CI 
wk 


4 oprawie konkursu teatralnie. 


wośdanie ankiety teatralnej, wybranej przez 
ra administracyjną fundacji Skarbkowskiej). 


II. 


, „Po p. Miłaszewskim objęła dyrekcję, jak juź 
wyżej wspomniano, spółka, w której skład wcho- 
dził także p Jan Dobrzański, gdyż wedle ale- 
gatu- G. dołączonego do sprawozdania z czynno: 
ki Wydziału krajowego za czas od 1. września 
1873 po koniec grudnia 1874, podpisany był na 
kontrakcie z administracją skarbkowską jako 
konkurujący, wszelako później pie usunął, gdyż 
DA pwd podanej do sejmu o sibwencję, podpi- 
aanej przez hr. Augusta Łosia i hr. Eug. Cetne- 

7 podpisu już niema (alegat G. str. 17 i 
18). Z przytóczonego sprawozdania Wydziału kr. 
str. 28 i 30 okazuje się, iż w łonie Spółki za- 
szły. śpory w r. 1878. y. 
~ “D. 8 lipċa 1874 1. 18723 wykazali pp. Sta- 
nisław Dobrzański, Emilian Czyczkiewicz Ko- 
nariki i Władysław Hertrech Woleński, iż na- 
byli prawa do dzierżawy teatru polskiego od da- 
wnaj Spółki, tudzież że administracja fundacji 
hr. Skarbka przyrzekła ich uznać za cesjonarju- 
mi Irn da Ee i zawrzeć ż nimi Kontrakt 
po uzyska od rządu Koncesji na dawanie 
przedziawień. 

. Wydział krajowy ustanowił komitet do nad- 
gorowania artystycznego kierunku sceny, Złożo- 
ny'u'pp:* J. A. hr. Fre 
skiego, dr. Ant. Małeckiego, 
skiego i Juliusza Starkla, do ekonomicznego zaś 
dziemu dełegował 


-~ Mo 


matni A komik. WAM iai id aa r w 


| na pocztę; 


dry, dr. Maro. Madey. jad 1, , 
Władysława Łoziń-|| 20420 ex 1877 pisze Wydział (str. 84). 
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każdym razie niedaleko od niej odbiega, i Że 
przeto w służbie dyplomatycznej austrjackiej za- 
kulisowe protekcje mogą najpotworniejsze zbro- 
dnie pokrywać. Przekonywa nas o tem dzisiejszy 
Prster Lloyd, dziennik, będący organem minister- 
stwa spraw zagranicznych i przeto zasługujący 
na wiarę Zamieszcza on korespondencję z Kon- 
stantynopola, następującego brzmienia : 
„Wiadomo wam zapewne, że hr. Montgelas, 
radca legacyjny w c. k. ambasadzie w Stambu- 
le podał się do dymisji a raczej zmuszony był 
podać się do niej. Więc przedewszystkiem, któż 
to był ten hr. Montgelas? Jest to hrabia bawar- 
ski, naturalizowany w Austrji. Jako wychowa- 
niec Terezjanum i kolega jednego z arcyksiążąt 
austrjackich należał o9 zawsze do najbardziej 
protegowanych elewów tego instytutu, a w ka- 
bla na szczebel, pozostawiając daleko po za 80- 
bą swoich rówieśników. Jest jeszcze człowiekiem 
młodym, bo ma zaledwie 34 Jat, a piastuje już 
urząd radcy legacyjnego. Niedawno w charakte- 
rze radcy przeniesiony został z ambasady w Lon- 
dynie do ambasady w Konstantynopolu, gizi 
z 


zajął wkrótce dominujące stanowisko i 

zdobi sobie niepośledni wpływ tak na ambasa- 
dora br Calice'a jaki na cały persona} amba- 
sady. 
Zaraz w pierwszych dniach po przybyciu 
swojem do Stambułu, hr. Montgelas zażądał in- 
formacyj co do tego, komu jest powierzone pro- 
wadzenie archiwum ambasady, a dowiedziawszy 
się, że urząd ten piastuje podrzędny manipula- 
cyjny urzędnik & danym razie p. Brumler), 
zwrócił uwagę ambasadora na to, jak jest nie- 
bezpiecznem powierzać tak ważne dyplomatyczne 
tajemnice podrzędnemu urzędnikowi, i oświad- 
czył, że sam obejmie prowadzenie archiwum. Sta- 
ło się więc po jego woli, a od tego czasu, w 
skutek właśnie powyższego faktu, świadczącego 
o wysokiem poczuciu obowiązków służbowych, 
jakoteż i w skutek innych faktów, dowodzących 
jak gorąco hr. Montgelas leżą na sercu Sprawy 
jego, ojczyzny, został on wkrótce przedmiotem 
powszechnego uwielbienia i szacunku tak ze 
strony ambasadora jak i całego personalu amba- 
sady. Jedna tylko osoba w całej ambasadzie, 
czując pewną niengwiść do młodego radcy, za 
rzusbnie podejrzenia na jej prawość, nie miała 
dla niego ani uwielbienia ani szacunku, Był to 
p. Brumler. Uderzyło też go wkrótce, że hr. 


|Montgelas nigdy nie oddaje wożnemu prywa- | 


nych swych listów, lecz że” zawsze sam je nosi 


nadto,'że nigd ] 
cete dnstrjacką,- któ: Kaie A" obok am- 


ciażby nie wiedzieć jaka była sło, i wrzuca je 
.tam zwykle-do skrzynki pocztow8j tego paro- 
statku, który ma wkrótce opuścić Stambuł. Po- 
stępowanie to hr. Montgelas wzbudźiło podejrze. 
nie w p Brumlerze ; odczuł on w tem zdradę 
omijając bezpośredniego swego przełożonego, br. 
Callicea, doniósł do osoby.wyżej położonej, do p. 
Kallaya, pierwszego szefa sekcji w ministerjum 
spraw zewnętrznych w Wiedniu  Postarano si 


+1ecz aje Mdzizjć ; cho- 


cy i odkryto w skutek tego, że ulubiony i pro- 
tegowany brabia jest pospolitym zdrajcą, który 
skopiował mnóstwo ważnych dokumentów w ar- 
chiwum i sprzedał je według mniemania jednych 
Rotszyldowi w Londynie, a według domysłu in- 
nych — rządowi angielskiemu 

W ambasadzie nic zgoła o tem nie wiedzia- 
no w chwili, kiedy nadszedł telegram powołujący 
hr. Montgelas do Wiednia; nawet on sam nie 
domyślał się przyczyny powołania i był przeko- 
nany. podobnie jak i inni członkowie ambasady, 
że widocznie to oznacza awans, : 
gacyjnego podniesiony zostanie na stopień po- 
sła-rezydenta. To też na wyjezdnem uraczony zo- 


Dobrzański stale zajmuje się zarządem sceny 
MM we Lwowie. 

„Nowi dzierżawcy — pisze Wydział krajo- 
wy w onem sprawozdaniu (str. 64) — objęli 
przedsiębiorstwo z tym dniem i odtąd daje się 
czuć znaczne polepszenie sceny i opery polskiej. 
Zaprzeczyć się nie da, że ci przedsiębiorcy do- 
kładają wszelkich starań, aby słusznym wyma- 
ganiom publiczności zadość uczynić. Personal 
sceny polskiej jest liczny i doborowy, repertoar 
z małemi wyjątkami odpowiedni i urozmaicony, 
staranie około wyposażenia przedstawień w od- 
powiednią wystawę widoczne, a jeżeli okazują 
się gdzieniegdzie niewłaściwości w doborze u- 
tworów, szczególnie z rzędu operetek i w ich 
przedstawieniu, staraniem ydziału jest, je usu- 
nąć. Równie i opera polska w warunkach, w ja- 
kich w naszem mieście żyć musi, na wszelkie 
zasługuje uznanie ' 

„Sąd ten nąsz opieramy na ogólnem w pu- 
bliczności naszej rozszerzonem zdaniu i na zda- 
niu komitetu artystycznego, jak niemniej i na 

|tej okoliczności, iż przedsiębioratwo opery pol- 
skiej podczas swojege pobytu w, Krakowie przy- 
chylne w publiczności krakowskiej znalazło u- 
znanie. Jest wszelka nadzieja, że pod teraźniej- 
szym kierunkiem dramat i opera dalej do lepszego 
rozwijać się będą Widać bowiem w tem przed- 
siębiorstwie energię znajomość rzeczy, krocze- 
nie za nowemi ntworami dramatycznemi i mu- 
zykalnemi, poczucie swojego obowiązku z jednej, 
a i zrozumienie interesu. własnego z drugiej 


strony.“ 
W sprawozdaniu z swych czynności za czas 
stycznia 1876 do 30. kwietnia 1877 


Stosunki teatru polskiego we Lwowie, jak 


radcę Wydziału, p. Edmunda |je przedstawiliśmy w sprawozdaniu naszem za 


rok 1875, w ogóle nie ułegły zmianom. Zwrot 


Wedle „Sprawozdania Wydziału kr. z czyn-|ku lepszemu, który objawił się zaraz przy o0- 


ności zæ osas Od 1. lutego 1873 do 31. grudnia 
1875“ 1. 1766 str. 53 
kontrakt z 


i 54 kurator rozwiązał |b 
rzednimi dzierżawcami i wydzier- |podjęte w tym kierunku odnoszą pożądany sku- 


bjęcia kierownictwa przez teraźniejsze przedsię- 
orstwo, okazał się być stałym, a usiłowania 


żawił teatr kontraktem z d. 9. czerwca 1873 na|tek. Bardzo szczęśliwym pomysłem teraźniej- 
czas do niedzieli Wielkanocnej r 1881 nowym |szego kierownictwa sceny lwowskiej jest zapro- 
rzedsighiorcom pp. Janowi Dobrzański e-|wadzenie przedstawień popołudniowych. 


ma 1 Janowi Tatskiemu. Od tego czasu p. Jan 


Przedstawienia te dały młodszym siłom per- 


AT 


ierze dyplomatycznej przechodził szybko z'szeże- 


„ich nie nosi na po-. 


i| ówczas sekretarzem ambasady, âle z posady go 


więc wtedy 0 przełowienie listów młodego rad- sojuszowi Austrji z Niemcami. Pozostał więc hra- 


że z radcy le-| 


| 


? l 


We Lwowie, Piątek hia Əl, Grudnia 1880. 


przez ambasadora `-hr. Calce. Możecie więc so- 
bie wyobrazić, jak hieprzjemnego doznał br. 
Calice rozczarowania, gdy z Wiednia otrzymał 
opis całej sprawy Gniewsego jakoteż i innych 
urzędników ambasady zwiócony jest obecnie na 
p. Brumlera, za to, że śmiał w gorliwości swo- 
jej ominąć bezpośredniega swego przełożonego i 
udać się z raportem wprost do Wiednia. I pra- 
wdopodobnie p. Brumler pidnie ofiarą swej gor- 
liwości, ale co służyć noże jako charaktery- 
styczne znamię stosunków panujących w austrja- 
ckiej dyplomacji. to ten kt, że juź wszystkie 
tutejsze ambasady wiedzisły o tem, ,co to za lala 
jest ten hr Montgelas, kidy w ambasadzie au- 
strjackiej miano Mae onim jak najlepsze wy- 
obrażenie ; i że dzisiaj, kbdy całe miasto mówi 
o jego zbrodni, ambasada austrjacka wysila się 
wszelkiemi sposobami, ały tę rzecz zatuszować. 
Co dalej nastąpi — nie wiemy ; ale powinni go 
przed sąd postawić ; trudzo nawet przypuszczać, 
aby inaczej rozwiązano tę sprawę. 

Tyle korespondeńcja Fester Lloyda. Zdaje 
się jednak, że wypowiędzźana przez koresponden- 
ta nadzieja spełnioną nig zostanie. W tym sa- 
pyn bowłem numerze Peiter Lloyda znajduje się 
telegram z Wiednia, zdradzający usiłowanie 
zatuszowania sprawy. „Przedewszystkiem — są 
słowa telegramu — należy skonstatować, że zła- 
manie obowiązku, jakiego się dopuścił hr. Mont- 
gelas, nie jest tak wielkie, jak powszechnie mnie- 
mają, o sprzedaży aktów i tajemnic mowy na- 
wet nie ma, i cała rzecz ogranicza się tylko 
do przekroczenia na poii dyscyplinarnem. Nie- 
prawdą jest także, aby h. Brumler zwrócił uwa- 
gę p. Kallaya na po i 
Ministerjum spraw 
trzymało wskazówki, dężyczące tej sprawy.“ 

, Z tego więc okazujg się, że są usiłowania, 
mające na celu zatuszoyać rzecz całą, i że ci 
wysocy protektorowie, Którzy dotąd ułatwiali hr. 
Montgelas przeskakiwani: po szczeblach hierar- 
chicznych, nie dadzą $pinąć swemu pupilowi. 
Tak zwykle dzieje się g Moskwie. Pocóż więc 
mianoby tutaj oddawać! sprawę do sądu? Mo- 
skiewska metoda jest o jwiele wygodniejsza. 

Przytoczyliśmy Pesipr Lloyda; wypada więc 
nam jeszcze podać to, ¢ġ pisze Tagblatt. 

, „Przed dwoma jeszcze laty — pisze ten 
dziennik — kiedy hr. M$ntgelas był urzędnikiem 
w ambasadzie londyńskiej, lord Beaconsfield w 
jednej z mów swoich Wspomniał o polityce au- 
strjaekiej w sposób |! że zwróciło to uwagę 
mministerjum austrjackiegb  Podówczas hr. Beust 
był na urłopie; okazała się więc, że za plecami 

' Beusta hr Montęgehó robił oferty sojuszowe 
tordowi Rekroi= SER i przedstawiał mu, - że 
sojusz anstro-niemiecki nie posiada warunków 
Życia. Zestrony niemieckiej zaniesiono skargę do 
hr. Andrassego, w skutek czego oficjalnie wypar- 
to się czynności hr. Montgelas, który był pod- 


nie usunięto. Ta łagodność, z jaką postępowano 
względem niego, tembardziej uderzyła wszyst- 
ich, że było powszechnie wiadomo, iż hrabia 
pracuje wśród arystokracji angielskiej przeciw 


ia w Londynie, dopóki Beaconsfield był u 
steru. Potem, gdy nastał Gladstone, skompromi- 
towanego hrabiego podniesiono o stopień wyżej, 
na radcę legacyjnego, i przetransportowano do 
Stambułu. Tam będąc, utrzymywał on dalej sto- 
sunki ze swoimi przyjaciołmi londyńskimi, mia- 
nowicie z partją torysów. Dzisiaj jest rzeczą u- 
rzędownie stwierdzoną, że kopiował tajemne ak- 
ta archiwów. Obecnie został wydalony ze słu- 
żby, z pozbawieniem pensji i tytułu radcy. Zbro- 
dnia jego była tak jasną, że nawet wysoko po- 
łożone osoby protegować go już dłużej nie mo- 
gly. 


* 
+ * 


sonalu teatralnego pożądaną sposobność kształ- 
cenia się w obranym zawodzie, -publiczności zaś, 
szczególnie ubbższej, nastręczyły możebność by- 
wania w teatrze „M, "-10 ea 
Dobre skutki tej nowości objawiły się już 
z jednej strony tym sposobem, że pomiędzy młod- 
szymi artystami odznaczyło się już kilka nazwisk, 
i że do praktycznej szkoły garnie się młodzież 
nawet z Krakowa i Warszawy, z drugiej zaś 
strony wyrabia ona w publiczności zamiłowanie 
do bywania w teatrzą i przyczynia się niezawo- 
dnie do wykształcenia na widzów teatralnych 
znacznej części ludnotci, która przedtem w te- 
atrze niebywała. Południowe przedstawienia 
zawsze bywają przepółnione. W pismach pu- 
blicznych pojawiają się fluźne artykuły, omawia- 
jące stosunki naszej scehy, a wszystke bez wy- 
jątku, o ile nie chodzi oydrobne szczegóły, zga- 
dzają się ze zdaniem pałiczności odwiedzającej 
teatr, iż stosunki tego. w porównaniu z da- 
wniejszemi są o wiele lepśze, gdy nadto i przy- 
jezdni, którzy znają inne (teatry polskie, wyra- 
ają się bardzo korzystnie o tutejszym teatrze— 
przeto Wydział krajowy sądzi, że na zdaniach 
tych oprzeć może korzystną opinię, jaką powy- 
żej wypowiedzieliśmy o stan teatru lwowskiego 
i co kierownictwie.“ wa à 
Wydział donosi, że członrowie komitetu ar- 
tystycznego złożyli z koħcem s. 1876 swoje man- 
daty, i że w ich miejsce powstał komitet nowy, 
który z końcem pierwszego kvartału 1877 zdał 
sprówę 0 stanie teatru. Sprawczdanie dołączone 
{st jako alegat 25. do sprawozdania z czynności 
ydziału krajowego z r. 1877. | 
Do tego nowego komitetu pywołał Wydział 
krajowy pp. Ottona Hanszera, Sygmunta Saw- 
czyhskiego, Wincentego Danka | członka Wy- 
dzięłu Walerianą Podlewskiego. Sprawozdanie 
komitetu, blizko arkusz druku obejnujące, mówi 
szczegółowo o repertoarzu, przyczen dotyka per- 
sonalu, © wykonaniu artystycznem, »perze i sce- 
nie dramatycznej. Sprawozdanie wchodzi nawet 
w drobniejsze szczegóły i wytyka usterki tak co 
do repertoarza, jak obsadzenia ról i gry arty- 
stów. O repertoarzu zamyka rzecz uwagą, iż 
„pochwalnego świadectwa odmówić nu nie mo- 
żna, gdyż słuszny podział pomiędzy ojarą, ope- 
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RODO 


jeżeli nie jest zupełnie zgodne z prawdą, to w |stał hr. Montgelas obiadem danym na jego cześć 


-| austrjaccy nigdy nie zdołali dostrzedz tej potęgi, 


pamana 


———— A A M 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar * 
plac Halicki w pałacn W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Narod.“ 
sjencja pana Adama, Kue Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiednin, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfschgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
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Czy przyjechała już do Wiednia, czy nie 
przyjechała deputacja włościan górno - austrjac- 
kich ?... Według telegramów linckich d. 28. bm. 
wyruszyła z Lincu do Wiednia, a Nowa Presse 
supponując, że już do Wiednia przybyła, poświę- 
ca jej szumny artykuł Tymczasem nigdzie nie 
możemy napotkać wiadomości o tem przybyciu. 
Czyżby się gdzie w drodze ulotniła jak kamfora? 
Co jednak ciekawsze, to, że na owem posiedze- 
niu „komitetu włościańskiego*, o którem wcezo- 
raj wspominaliśmy, wybrano deputację niby wło- 
ściańską, z czterech członków złożoną, podczas 
gdy do Wiednia wyjechała w liczbie siedmiu 
członków — tak prayoajninioj czytamy w tele- 
gramach centralistycznych. 

Faterland zapytuje: „Jeżęli deputacja wło- 
ściańska w samej rzeczy wyjechała a prawdą 
jest, co Deutsche Ztg obwołuje, że włościanie 
już nie są w stanie płacić podatków, to czyimże 
kosztem jadą do Wiednia ? w czyjej służbie jadą 
i gdzie ta tajna kasa ?“ 

Tymczasem organ postępowców wcale się nie 
daje zbić z toru i coraz więcej hałasuje w tej 
nowej niemiecko -= austrjackiej sprawie włościań- 
skiej. Zapewnia, że „ruch między tem włościah- 
stwem coraz bardziej wzmaga się w siłę i roz- 
ległość, dzięki represyjnym zarządzeniom rządu. 
Poźnać łykowatą naturę tej ludności włościań- 
kiej, której przodkowie nie wahali się stanąć do 
walki nawet z uniwersalną hiszpańsko-habsburę- 
ską monarchią... Śmiało i odważnie deputacja wy- 
stąpi wobec cesarza“ i t,d Takie gadanie da 
zapewrńe wiele do myślenia w pewnych sferach, — 
choć znowu z drugiej strony rzecz dziwna, iż 
dotąd przez 20 lat panowania swego centraliści 


co Nawet z uniwersalną monarchią mierzyć si 
ważyła, i że w ogóle demokraci centralistyczni 
dotąd nigdy nie wiedzieli, że istnieją jacy wło- 
ścianie — i tylko w razie danym o wyborcach 
włościańskich prawili. 

Stara Presse otrzymała. telegram z Lincu, 
według którego deputacja włościańska dopiero 
wtedy do cesarza się uda, gdyby nie zezwolono 
na odbycie nowego .wiecu włeściańskiego d 10 
stycznia; i że namiestnik br. Pino miał być za- 
wezwany do Wiednia w sprawie wiecu, ale ta 
druga wiadomość nie sprawdziła się. 

Wczoraj miała się w Lincu odbyć narada 
konserwatywnych posłów górno-austrjackich nad 
kwestją, jak nadal posętpować wobec ruchu, no- 
wemi projektami podatkowemi wywołanego. Nie 
chodzi już o podatek tylko gruntowy, ale i o po- 
datek od wyszynków wódki. D. 28. bm. podpi- 
sało 150 gospodników z Lincu i Urfahr petycję, 
przez posła Diirnbergera ułożoną i do Izby pa- 
nów wystosówaną, a protestującą „przeciw ze- 
prowadzeniu tego nowego podatku, który że 
względu na surowy dochód z wyszynku jest zbyt 
wysoki, i któryt chyba tylko w Galicji zaprowa- 
dzić by należało.“ 

Już to Galicja musi obecnie cierpieć od 
wszelkich uczciwców niemieckich! Jak gdy- 
by nie centralistyczni, ale  galicyjscy _ po- 
słowie wnieśli projekt tego podatku, i jak gdyby 
galicyjscy posłowie nie protestowali przeciw te- 
mu podatkowi! A czemu by go ogółem „tylko“ 
w Galicji zaprowadzić należało _ nie rozumie- 
my. Galicja postarała się o ustawę przeciw pi- 
jaństwu — i Galicja faktycznie — według urzę- 
dowych wykazów statystycznych — mniej spi- 
ja wódki iż np. Czechy, a już nie mówimy 0 
Wiedniu. W Galicji upada pijaństwo a szerzy 
się zwłaszcza w krajach czysto-niemieckich i 
to fakt statystyczny — a przecie celem projek- 
tantów tej nowej ustawy o podatku od wyszyn- 
ku wódki było umniejszenie pijaństwa — i gło- 
sowali przecie za tym podatkiem i centraliści i 
autonomiści niemieccy. » 

Ze Styrji wypchano starego Kaiserfelda do 
Wiednia, aby u Taafego i Dunajewskiego „po- 


retką, dramatem i komedją, znaczna liczba no- 
wości (14 w 9» dniach)‘ niezaprzeczona wartość 
pewnej części tychże, każą zapomnieć o kilku 
mniej szczęśliwych próbach. 

Operze przyznaje sprawozdanie rozwój sta- 
nowczy i przechodzący oczekiwanie, podnosi wy- 
kształcenie chórów I przyznaje, że dyrekcja ope- 
ry wywiązuje się z tego zadania nadspodziewa- 
nie; „wykonanie oper jest wcale poprawne, chó- 
ry wpadają a tempo, intonacja jest czysta, in- 
strumenta strojne, tempa odpowiadają przepi- 
som kompozytorów, tak że dyrekcji za troskliwe 
pielęgnowanie tego działu należy się pełne uzna- 
nie, i życzyć wypada, aby na tej drodze dalej 
postępowała." 

Co do sceny dramatycznej sprawozdanie ko- 
mitetu czyni uwagę, „że w ostatnich czasach 
skład personalu i reportoaru wszelkie skuteczne 
usiłowania i ulepszenia obrócone były ku kome- 
dji, w której też nawet w jej najwyższych i naj- 
delikatniejszych odcieniach bardzo znakomite osią- 
gnięto rezultaty, czuć się daje coraz bardziej 
harmonia'i zwartość gry wszystkich (ensemble). 
Najcenniejszą zdobyczą zaś na naszej scenie w 
latach ostatnich dokonaną, jest wyrugowanie 
dziedzicznego wroga naturalnej i zajmującej gry 
t. j. szablonu lub kulisowej rutyny.* 

Co do dramatów, sprawozdanie wytyka brak 
pierwszej dramatycznej heroiny, tudzież artysty 
do obsadzenia ról ojców szlachetnych, i wynurza 
„życzenie, aby dyrekcja dążyła do wskrzeszenia 
dramatu wyższego, historycznego, z tą samą ener- 
glą i zręcznością, z jaką stworzyła operę, jakiej 
u nas dotąd nie było.“ 

W sprawozdaniu z czynności swych xa ozas 
od 1. maja 1877 do 31. maja 1878 1. 42.295 
Wydział krajowy pisze na str, 29.: „W drugiem 
półroczu 1877, tudzież w pierwszem półroczu rb. 
nie zaszło nie takiego, coby na wstrzymanie wy» 
płaty subwencji dla teatru wpłynąć mogło, owe 
szem wszystkie sprawozdania wyrażają się ko- 
rzystnie o kierownictwie teatru“. Sprawozdanie 
Wydziału zawiera jako alegat E. sprawozdanie 
komitetu artystycznego : I. za czas od 1. kwie- 
tnia do połowy czerwca 1877, tudzież II. od 22. 
sierpnia 1877 po koniec maja 1878. Przerwa od 
połowy czerwca do 22. sierpnia nastąpiła z po- 
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nownie a energicznie remonstrował przeciw 
ciążeniu ziemian styryjskich w skutek 
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ymczasem Politik dalej podaje szereg arty- 
kułów, liczbami wykkzniących że akahi o 
„pogwałceniu" niemieckich krajów alpejskich Au- 
strji tym podatkiem, jest niedorzecznością i szal. 
bierstwem 
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Czesi wcale nie są zadowoleni przyszłem po- 
mnożeniem Izby panów. Czeskie pisma dowodzą, 
że jeśli hr. Taaffe chce w istocie pomnożyć liczbę 
parów austrjackich należycie, t j. tak aby au- 
tonomiści w tej Izbie przynajmniej równoważyli 
się z centralistami, to trzebaby zamienować aż 
50 nowych członków. Tymczasem hr. Taaffemu 
snać nie chodzi o spotężnienie autonomistów. Je- 
żeli do prawidłowego ruchu parlamentarnego po- 
trzebną jest harmonia między Izbą posłów a 
Izbą panów, i jeżeli dzisiaj większość centrali- 
styczna Izby panów może wed 
niweczyć wszelką pracę Izby posłów, a wzglę- 
dnie jej większości autonomicznej: to hr. Taaffe- 
mu zdaje się, że celu tego dopnie, gdy zamianu- 
je takich nowych członków Izby panów, co 
zasilą jego „stronnictwo środkowe”, które prze- 
cie nie istnieje. Dlatego przeważnie mają być 
zamianowani tacy nowi parowie, którzy dotąd 
żadnej wybitnej roli nie odgrywali w życiu poli- 
tycznem. A cóż dopiero mówić, gdyby według 
narodowości albo zajęć chciano zreorganizować 
Izbę panów według słuszności | 

Tak wywodzą ogółem dzienniki czeskie — i 

rację Ale tu znowu nie pojmujemy, z ja- 
j ] „Tylko Polacy 
s: a zadowoleni, Taaffe ich nadzwyczaj odszcze- 
gólnia -- podczas gdy my Czesi dla Taaffego 
nie istniejemy!* Czyż Polacy przeszkadzali hr. 
Taaffemu, zamianować choćby pięć razy więcej 
Czechów niż Polaków? Ale zabawniejszem je- 
szcze jest, że Narodni Listy, które w mylnie 
pojmowanym demokratyzmie swoim odmawiają 
szlachcie czeskiej niemal wszelkich praw obywa- 
telskich, teraz wielce hałasują, dlaczego przy no- 
wych mianowaniach do Izby panów ukrócono 
szlachtę czeską, a zwłaszcza dlaczego nie zamia- 
nowano hr. Clam-Martinica i ks. Jerzego Lobko- 
wica. Tymczasem ci panowie, gdyby chcieli, z 
pewnością zostaliby zamianowani — ale czują o- 
ni, że potrzebniejsi są, że lepiej służyć mogą kra- 
jowi w Izbie posłów, i dlatego nie ubijśją się o 
zaszczyt przeniesienia do Izby panów. 

Zdaje się, że między posłami staroczeskimi 
powstał niejaki popłoch- w skutek złożenia man- 
dafu peęgelskiege przez p.regra  ZTOŻenie to 
motywawóśł òi w liście do wyborców tem, że nie 
możedkipada] obowiązywać tło bezwzględnej so- 
lidarnośgł, z klubem czeskim i chice swobodnie 
pisać o postępowaniu posłów czeskich Inaczej 
bowiem, jak tym popłochem, nie możemy sobie 
wytłumaczyć dwóch ostatnich artykułów Politiki 
p. n. „Nasze położenie we Wiedniu*, pochodzą- 
cych od jednego z posłów czeskich. 

, Autor dowodzi, że posłowie czescy poprostu 
aic a nic zrobić nie mogą, i dlatego niesłusznie 
bywają potępiani, iż nic dotąd nie zrobili. Oto 
obecna większość Izby AA w razie upadku 
Taaffego nie miałaby sił i ludzi do ntworzenia 
ze swego łona gee nowego o jakim pewnym 
programie, gdyż w razie pierwszej lepszej Spra- 
wy zasadniczej wybuchłyby spory w jego łonie 
i autonomiczna większość samaby się nawzajem 
paraliżowała. Klub czeski musi spokojnie zacho- 
wywać się, gdyż nie może nawet dążyć do roz- 
wiązania obecnej Izby, w razie nowych wyborów 
bowiem już by centralistyczna większość kurji 
dworskiej w Czechach nie wybrała także kandy- 
datów czeskich, i klub czeski wyszedłby z tej 
walki uszezuplony, pominąwszy już, że centrali- 


wodu restauracji teatru „Komitet składali tym 
razem członkowie Wydziału hr. Badeni i dr. Ho- 
szard, tudzież poseł Zygmunt Sawczyński. Pp. 
Danek, Hausner i W. Podlewski złożyli swe do 
komitetu mandaty. Sprawozdanie komitetu mówi 
0 Bo dz opery i sceny dramatycznej, tn- 
dzież o wykonaniu, o reprezentacjach wieczor- 
nych i popołudniowych — o przewadęe komedji. 
Wykazuje grane tragedje i dramata, widząc w 
nich chęć dyrekcji zadośćuczynienia życzeniu wy- 
rażonemu w poprzedniem sprawozdaniu komitetu. 
Wszelako mimo usiłowań brak zawsze heroiny. 
W ogóle tak repertoarz jak wystawa i wykona- 
nie świadczyły o staranności. Komitet wytyka 
długie przerwy między aktami zwłaszcza w sztu- 
kach pięcioaktowych, przeciągających się z tego 
powodu późno w noc. W sprawozdaniu za Czas 
od 22. sierpnia 1877 do 31. maja 1875 komitet 
podaje szczegółowo ilość przedstawień opery, ©- 
peretki i dramatycznych. | 7 
„Wystawa i wykonanie oper ták nowych 
. prze- 
ciągu czasu w niczem w wykonaniu i wystawie 
w sezonie : dnim. W rolach gościnnych wy- 
stępowali i znakomitsi goście, Artot-Padild, Ehn, 
Chiomi, Polak Miller z Medjolanu. 

W repertoarzu dramatycznym 54 komedji, 
27 tragedji i dramatów, wieczorami przedstawio- 
nek W rolach gościnnych występowała - panna 

eryng. 

Repertoarz we wszystkich rodzajach był w 
ogólności poretnigsay, nawet w komedjach fran- 
cuzkich. Wytknięto i tym razem długie między- 
aktowe pa momma pe) się, 
uwagą, „iż cja nie zrażała s cą pu- 
bliczności obo skał od wypełni ku swego obo- 
wiązku, przedstawienia dawano mimo to z rówaą' 
jak dawniej starannością a i repertoarza. ż 
nie zaniedbywano, owszem urozmaiczno go i 
świeżano.* 


upodobania ~ 


W sprawozdaniu z czynności Wy kra- 
jowego za czas od 1. czerwca 18178 do 451. gru. 
dnia 1879 1. 17.084 mieści się jako ógat X. 
sprawozdanie komitetu artystycznego,” o stanie 
teatru. Komitet wytyka w repertoarzn/ wybór Na- 
rzymskiego dramatu: „Bez tytułu“, Ibsena „Pre- 
tendenci do korony" 1 dramatu z cuakiego 


ści mogliby znowu dobić się większości. Hr.|chodzi z wyższej inspiracji. Organ ten pisze:| W pierwszyn 


Taaffe mie” myśli. zadośćczynić narodowościom, 


Ale jeżeli samodzielna Polska jest rzeczywiście 


jego interóem jest tylko utrzymać się u steru, i |mrzonką, jeżeli obok tego jest niewątpliwem, że 


dostawszy raz Czechów w swoje ręce, wyzyskuje | Polak czy to pod względem historji, czy też re- 
ich poprostu jako swoje narzędzie. Jest on zre- |ligii, czy też wreszcie pod względem sposobu 
sztą skrępowany polityką br. Haymerlego : *so-| myślenia należy do ‘Zachodu Europy — to po- 
juszem z Niemcami, więc choćby Taaife co chciał | zostaje mu jedynie wybór przyłączenia się albo 


uczynić dla Czechów, to z góry mu nie pozwolą |do Austrji albo do Niemiec. 


Jesteśmy o tyle 


Dalej wywodzi autor. że klub hoheawar- |sprawiedliwi (co za łaska; prz kor), że możemy 
towski ' szczerze sprzyja Czechom, ale w nim przyznać, iż I'olakowi musi obecnie Austrja być 


tylko na Słowieńców i Dalmatyńców Czesi stale | przyjemniejszą aniżeli 


Niemcy  Przyznajemy 


liczyć mogą, gdyż anutonomiści niemieccy, jak |także. iż obecnie daleko nieprzyjemniejszą jest 
pod: presją centralistycznej agitacji porzucili so-|dla Polaka rzeczą należeć do Niemiec, aniżeli 
lidarność z prawicą w sprawie podatku grunto-| dawniej do Prus, ale pomimo to nakazuje Pola- 
wego, tak może byliby zmuszeni czynić to ua: |kom zdaniem naszem polityczny rozsądek wejść 
wet w kwestjach narodowych. O Kole polskiem|z nami w dobre Stosunki. Potęga Niemiec bo- 


pisze autor : 


S we 


[wiem ustawicznie wzrasta 


Żyjemy dopiero w 


„Najważniejszą pozycję w obozie większości | początkach naszego narodowego zjednoczenia 


„ma Koła 


pal „.Wpływ jego -góruje. Powodu | Myśmy gotowi każdą wojnę prowadzić, a każdej 
ku temu szukać należy przedewszystkiem w po-|takiej wojny będzie skutek ten. że nasza jedność 
lityce zagranicznej, w naprężeniu Austrji wobec | wzmocni się i spotęguje: 


Że Moskwa stracić 


Moskwy. Ale Koło posiada też dzielne znako- | może swoje Powiśle, to jest rzeczą bardzo pra- 


mitości, a w gabinecie wywiera wpływ stanow-|wdopodobną, lecz zupełnie 


niemożliwem jest, 


czy przez Ziemiałkowskiego, który już 13 lat|abyśmy mogli Powiśle te odstąpić Austrji, której 
jest ministrem a więc zna się z uajważniejszemi|z całego serca życzymy pomyślności w drodze 
personami biurokratycznemi we wszystkich mi-|do Saloniki. Kto zaś ma Warszawę, mai Polskę 
nisterjach, i przez Dunajewskiego, który pia-|Od Niemców można wiele uzyskać z rozsądkiem 
stuje nieskończenie ważną tekę skarbu i zara-|i w dobroci, ale nie gwałtem i podstępem. * 


zem służy gabinetowi jako minister od gadania, 


Tageblait, jak zwykłe, liczy na ograniczoność 


bez którego ciętych replik nieraz byłby rząd w |swoieh czytelników, którzy nie znają historji na- 


kłopocie wobec ataków lewicy. 


szej, ani też historji swego narodu Nas bowiem 


„Polacy są Słowianami, i zamyślają, w ra-|historja uczy, że. jak mówi przysłowić nasze: 


zie udańia się im ich planów, „decydującą rolę 
odgrywać w świecie słowiańskim, a nie jest w.ich 


Póki świat swiatem 
Niemiec Polakowi nie będzie bratem 


interesie, aby żywioł niemiecki poza ich plecami |i doświadczyliśmy tego wszyscy od początku hi- 
zbyt pochłaniał inne forpoczty słowiańskie. Ocho- |storji naszej aż do dni ostatnich. Zaiste nie my 
czo przeto popierają nasze żądania narodowo- |używaliśmy gwałtów, bo charakter nasz narodo- 


ściowe. Ale nasze a Polaków stanowisko jest|wy na to nie pozwała, 


zbyt nierówne ; 


ale cesarze niemieccy i 


oni już mają w swoim ręku u-| markgrafowie i duchowieństwo niemieckie i krzy- 


rzęda i szkołę, a więc według- prawideł wzaje- | żacy — a w ostatnich latach rząd nasz opie- 
mności żądają poparcia na polu materjalnem i| kuńczy. 


finansowem, na którem to polu nasi wyborcy 


Sławny komisarz rządowy Perkuhn, 0 któ- 


mogliby nam najprędzej powiedzieć: A, już do-|pym w ostatnich czasach tyle było mowy, a któ- 
syć tego! Odwrotnie znowu Polakom zdaje się|vy w ostatnich czasach tyle tysięcy marek, nale- 
potrzebnem, przy każdem z naszych żądań co do żących do kościoła obornickiego, zaprzepaścił, 
równouprawnienia badać: ażaliby jutro lub po- |świeżo znowu popełnił czyn, godny zapisania w 
jutrze tego samego Rusini od nich żądać nie ze-|kronikach „rozsądku i dobroci“ pruskiej. Do ko- 


chcieli 


jest, ciała. , , | Wojciecha, 
parezi Polacy nie chcą zbyt drażliwej |czasy ś 
broni używa 


dzo jest kością z ich kości 


A nakoniec — tak | frnduszów. 


a w polityce jużcić koszula najbliższą | ścioła parafialnego tutejszego pod wezwaniem św. 


przy którym fungował przez długie 
. p- ks. Bażyński, wydawca i nakładca 


przeciw gabinetowi, który tak bar-|ty]u dzieł ludowych, przywiązanych jest kilka 


z których obdarzani bywają- rok ro- 


klub czeski jak i klub hohenwartowski są nie- |cznie ubodzy w parafii tej zamieszkali Dozór ko- 
przebytą przepaścią oddzieleni od lewicy. Nie |ścielny podaje spis ubogich, a dzisiejszy rządo- 
tak Polacy. Koło polskie dominuje, i w razie nie-| wy arcybiskup przywłaszczył sobie prawo wy- 
uwzględniania jego interesów przez prawicę, mo-|kreślania z listy ubogich, i zastępowania ich in- 
gło by z lewicą utworzyć gabinet koalicyjny, 4 | nymi f 


lewica ani chwili nie wakałaby się, kosztem nie- 
niemieckich kontrybuentów podatkowych poczynić 
Polakom wszystkie te ustępsuwa materjalne, któr 
rych by zażądali, a które nadać im, ceutraliści 
teraz wszelkiemi sposobami przeszkadzają _ le- 
wicy.' 

Chcemy robić, ale nie możemy! — woła au- 
tor, i kończy nadzieją, że może przecie Niemcy 
w Czechach zrozumią ostatecznie, że najlepiej 
będzie pogodzić się z Czechami .. 

Tę nadzieję autora z całą brutalnością wy- 
szydzają, pisma centralistyczne. Nam zaś wydaje 
się, że tak jak on — czy to jednostka, czy 
stronnictwo, czy naród — wszystko tylko czarno 
widzieć potrafi, ten w politykę bawić się nie 
powinien. Trzeba po męzku ufać, inaczej nic 
nigdy zrobićby mie można. I chcąc siebie uspra- 
wiedliwiać, nie godzi się miotać podejrzeń, które 

holeśne: i które drażnią. bez potrzeby. -Pó 
oddawna, a zwłaszcza od ery. artykułów funda- 
mentalnych wiedzieli, że w kwestjach materjal- 
nych na Czeaków liczyć nie mogą ;- Polacy wie- 
dzięli, że obecna doba parlamentarna i polity- 
czna głównie musi być poświęcona sprawom ma- 
terjalnym — a jednak szczerze połączyli się z 
Czechami. I nigdzie nie piszą Polacy o możli- 
wości sojuszu swego z lewicą tak, jak tu pisze 
poseł czeski w najbardziej wpływowym, ba i po 
za Czechami czytanym organie czeskim. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Poznań 27. grudnia. 


(CD) Kiedyśmy nawzajem życzyli sobie „Do- 
niego rokn“ i doczekania się czasów pomyślniej- 
szych, Niemcy inne nam gotowali życzenia. Aóln. 
Zig. wystąpiła z artykułem, któryście omówili 
w ostatnim do Poznania nadeszłym numerze — 
pomijam też jego osnowę, ale należy mi tu wspo- 
mnieć o wywodach tutejszego organu konserwa- 
tywnego niemieckiego, Posener Tageblatt. Pismo 
to po rozmaitych metamorfozach obecnie jest or- 


-Polacy odezytano Ba 


Tak zrobił w roku bieżącym, gdzie skreśljė 
z listy kandydatów starego naszego weterana z 
T. 1851, a zastąpił go innym —, Niemcem, jako 
w oczach jego zasłużeńszym My Polacy nigdy nie 
skąpiliśmy ubogim grosza, owszem naszą gościn- 
nością i zajęciem się potrzebującymi naszej po- 
mocy poszczycić się możemy, wcale więc grosza 
i temu weteranowi pruskiemu nie zazdrościmy, 
lecz słaszną i sprawiedliwą jest, abyśmy groszem 
naszym przedewszystkiem naszych ubogich wspie- 
rali Zkąd A EEC p. Perkuhu do pra- 
wa szafowania bezwzględnego funduszami ko- 
ścielnemi? Zaprzepaścił już tyle pieniędzy, mo- 
żeby i te chciał oddać w ręce niemieckie lub ży- 
dowskie ? s 
Nowe Towarzystwo czytelni ludowych stoi 
na indeksie rządowym Przed kilku tygodniami 
„konferencji. powiatowej nauczycje- 
lom reskrypd naszej rejeńcji,. że- do nowo żałożo- 
nego tego Towarzystwa. nie wolno. nauczycielom 
przystępować, ponieważ. jak. wszystkie polskie 
towarzystwa, „złożone jest 7 „nieprzyjaźnych dla 
państwa żywiołów.* Jednemu z nauczycieli na- 
wet z powiatu śremskiego, który pomiędzy wło- 
ścian rozdał kilka książek przez zarząd Towa- 
rzystwa czytelni lrdowych mu nadesłanych, prze- 
słano natychmiast surową naganę, którą „dla 
przestrogi i przykładn* odczytano na konferen- 
cji, dodając, Że nauczyciele jako urzędnicy, rzą- 
owe tylko popierać winni usiłowania. Czemuż 
to rząd wszędzie nie uważa nauczycieli jako u- 
KF ? Czemuż n. p. płacę w naturaliach nie 
pobiera sam od włościan i jej im nie oddaje? 
Tutaj sami oni o to postarać się muszą i nieje- 
dnokrotnie długo się o to procesować są znie- 
woleni. Czemuż zresztą rząd nie postara się o 
rawo szkolne, tylko dotychczas kieruje się co 
chwila zmieniającemi się reskryptami ? Bo mu z 
tem wygodniej, i nauczycielami według swego 
widzimisię kierować może. 


Wiedeń d. 29. grudnia. 
($) Prezes Koła polskiego p. Grocholski pos 


„ganem tyeh konserwatystów t ma styczność ż | został przez Święta we Wiedniu, a to z powodu 


tutejszą rejencją, policją itp. urzędami, i być |nawału interesów krajowych i państwowych, któ- 


łatwo < może, że artykał, o którym mówię, po-|re obecności jego w stolicy państwa wymagają. 


pod tytułem „Cesarzewicz Napoleon.* 


Prócz. u-|tejszej o nadanie nadal 


sterków wytkniętych dobór sztuk zadowolić mógł |mu. Podpisanych osób 25, wchodzących w skład 
Np Ródnać” i czynił zadość wymaganiom sztuki. | dramatu jak opery i operetki. 


tym razem przewaga komedji, bo ona i w li- 
teraturze przeważa. 


b) pismo obywateli i członków reprezentacji 
miasta Lwowa z d. 9. grudnia rb. z prośbą o 


W repertuarzu dramatycznym było sztuk nadanie dzierzawy teatru p. Miłaszewskiemu 
nowych 46 ma 93 dawniejszych — więc prawie | podpisów 60 


co tydzień sztuka nowa. Przypomniano 
heroiny dramatycznej. Jako goście: tra 


otrzeb 


Rossi |list p. Kraszewskiego, 
i pani Modrzejewska. Komitet podnosi starania | wezwanie telegraficzne JO. 


Nakoniec dodam, że oddano ankiecie także 
będący odpowiedzią na 
s. kuratora do wzię- 


dyrekcji o dobór sztuk, o przyzwoite umeblowa- | cia udziału „w ankiecie, mającej na celu wypo- 
nie sceny, o uzupełnienie dekoracji, odnawianie |wiedzenia zdania, który z kompetujących o dzie- 
garderoby i o należyte sztuk wykonanie. Zwró- |rzawę tutejszego teatru, a mianowicie, czy p. 
cono znów uwagę na długie międzyakty, tudzież |Jan Dobrzański, czy też p. Adam Miłaszewski 
na nieodpowiednie połączenie bufetn z korytarza- | daje większą rękojmię dobrego prowadzenia sce- 
mi, otaczającemi loże parterowe i pierwszego |ny polskiej we Lwowie.“ 


piętra, gdyż przez drzwi z bufetu do owych ko- 


Co do tej sprawy niepodobna mi nie zwró- 


rytarzy prowadzące, ciśnie się, zwłaszcza w ra-|Cić uwagi szan. ankiety na jedną okoliczność. 


zie pełnych prz 
wy w czasie międzyaktów do lóż. 

Tak się przedstawia dyrekcja p. Jana Do- 
brzafskiego ha podstawie. sprawozdań, Wydziału 
krajowego, jako władzy, powołanej do czuwania 
nad stanem sceny polskiej. 

l Dodam jeszcze, że dyrekcja teraźniejsza 
wprowądziła w życie konkurs dramatyczny imie- 
nia Fredry, którego rezultatem nabytek kilku ko- 
medji.dobrych dla sceny. Znane są też młodsze 
siły w operze, operetce i komedji, które się w o0- 


statnich latach na tutejszej scenie wykształciły. sze 


Dziennikarstwo tutejsze nie czyniło dyrekcji 
zarzutów -zaniedbywania lub lekceważenia obo- 
wiązków, wytykało tylko drobniejsze usterki. Za 
' rok bieżący nie ma jeszcze urzędowego sprawo- 
4, zdania — wogóle jądnak prowadzenie sceny by- 
Ndo takie, jak w latach ubiegłych. Przybyło deko- 
y) i nowej garderoby. Ubyło kilka stenicznych 
si cennych, dotąd właściwie niezastąpionych. Je- 
denNciężki zarzut dotyka dyrekcję: nie powiodło 
się tawienie podczas pobytu Najjaśniejsze- 
go Pana, to też potępione powszechnie przez o- 

cng Na niem publiczność. 

Wspominam wreszcie o pismach podąnych do 
JO. kuratora, `a ankićcie 'doręczonych: a) pismo 
ad. 7. grudnia rb. artystów i artystek sceny tu- 


wień, z bufetu dym tytonio- A ankietę powołano do rozstrzygania mię- 


y dwoma kompetentami, przypuszczać więc 
wypada, ŻE w Radzie adm. uchwalającej skład 
ankiety nię zważano na to, że p. Kraszewski nie 
może znać kierownictwa teatrem z lat ostatnich, 
zatem jednego z kompetentów. Toteż p. Kra- 
szewski pisze w swym liście do ks kuratora; 
„muszę naprzód zastrzedz się, iż u- 
zdolnienie do prowadzenia teatru 
W. Dobrzańskiego nie jest mi bliżej 
znane, ocenić go więc nieumiem.“ 

Wobec tego wyraźnego oświadczenia p. Kra- 
wskiego zachodzi pytanie, które jako referent 
winienem także podać do rozstrzygnienia szano- 
wnej ankiecię, czy list p. Kraszewskiego można 
i należy uważać za głos, mający rozstrzygać 
między dwoma kompetentami ? 

We Lwowie d.-27. grudnia 1880. 
Zygmunti Sawceyński. 


k 


* s 


Po odczytaniu tego sprawozdania, zupełnie 
przedmiotowo rzecz całą traktującego, rozpoczę- 
ły się rozprawy. 

„ Najpierwej jednomyślnie uznano iż odpowie- 
dzi Kraszewskiego na zapytanie kuratorji, Który 
iz konkurentów, Dobrzański czy Miłąszewski da- 


| 


sty, 


|rętze stoi sprawa mianowania 
nowych członzów Izby panów. Na podstawie do- 
brej informacji doniosłem wam o zamiarze rządu 
wzmocnienia tę [zby żywiołami autonomistycz- 
nemi, a to o-wele wcześniej, aniżeli ta wiado- 
mość w innych się pojawiła dziennikach. Dziś 
zaś mogę was mpewnić, że mianowanie nowych 
parów można jw uważać za czyn dokonany, cho- 
ciaż ogłoszenie.urzędowe dopiero za dni kilka 
ma nastąpić. nę moich informacyj dostanie 
Izba panów si astu nowych członków w czę- 
ści dziedzicznycł, w części zaś dożywotnich. W 
liczbie tej siedmu ma przypaść na Gaiicję a je- 
den na Bukowim. Wymieniono mi nawet nazwi- 
ska tych ostatniłh. Nie mam jednak pewności 
czyli udzielona ki lista jest zupełnie dokładną. 
Podaję ją jednak z pewnem zastrzeżeniem. Z Ga- 
lieji mają być następujące osobistości powołane 
do Izby panów :Hr Artur Potocki, hr. Henryk 
Wodzicki, dr. Mkołaj Zyblikiewicz, hr. Jan Tar- 
nowski z Dzikowa, hr. Stadnicki z Krysowie, hr. 
Szczęsny Koziebwdzki i tajny radca Kopf z Kra- 
kowa; z Bukowity ` zaś br. Aleksander Petrino, 
były minister rohictwa. Owoż obecność p. Gro- 
cholskiego we Wedniu była w tej sprawie © ty- 
le niezbędną, że rząd starał się co do galicyj- 
skich kandydatów zasięgnąć jego opinii. Potem, 
jak się dowiaduję ma się zaraz po Nowym ro- 
ku zebrać komite wykonawczy prawicy na na- 
rady, a to główne w celu ostatecznego porozu- 
mienia się w kwetji regulacji podatku grunto- 
wego Zdaje się, że rząd postanowił użyć najo- 
strzejszych nawed środków przeciwko coraz 
bardziej wzmagajjcym się wichrzeniom centrali- 
stów pomiędzy chbpami krajów alpejskich. Wobec 
opozycji nieprzebBrającej wcale w środkach musi 
rząd rozwinąć odpowiednią stanowczość i wątpić 
nie należy, że takową też i rozwinie. 

Jak wiecie, dędziemy mieli nowe papierowe 
dziesiątki, ale nė nich prócz niemieckich i wę- 
gierskich napisów żadnych innych, chociaż ban- 
knoty, będące obeżnie w obiegu, posiadają napi- 
sy w językach wszystkich narodów, tworzących 
państwo austro-węgierskie. Dlaczego teraz ma 
nastąpić zmiana m naszą niekorzyść? Na pozór 
jest to niezawodnie drobna sprawa, ale pod wzglę- 
dem zasadniczym wielką ma doniosłość. Równo- 
uprawnienie wszęczie powinno być widoczne, na- 
wet i na banknotach banku austro-węgierskiego. 
Przywilejów dla języka niemieckiego i madiar- 
skiego cierpieć nam nie należy, a pod względem 
tego rodzaju skrupulatności za najlepszy przy- 
kład mogą nam włąśnie posłużyć Węgrzy, któ- 
rzy konsekwentnie najdrobniejszych nawet żąda- 
ją rzeczy, jeśli chedzi o ich narodowe lub pań- 
stwowe . równouprawnienie. Jeszcze dotychczas 
dzięki Bogu nie jest język niemiecki państwo- 
wym językiem Królestw i krajów, reprezentowa- 
nych w Radzie pajstwa, ażebyśmy mieli uzna- 
wać uprawnienie jego do zastępywania wszyst- 
kich innych narodowych języków Austrji chociaż- 
by na — dziesiątce. Teraz jeszcze czas upomnieć 
się o uwzględnienie narodowych języków, dlate- 
go poruszam tę kwestję, pozostawiając wam dal- 
sze jej prowadzenie. 

Pierwsze poświąteczne posiedzenie Koła pol- 
skiego odbędzie się na dniu 16. stycznia, a więc 
w wilię zebrania się Izby poselskiej. Człon- 
kowie Koła zobowiązali się pisemnie, że punktu- 
alnie na dzień oczneczony przybędą. Ze względu 
na ważność spraw, które przyjdą w Izbie pod o- 
brady, i ze względn na zajadłą opozycję centra- 
listów, którzy zwyczajnie w pełnyis + mplecie 
stają do walki z prźwicą, życzyć by należeło, aby 
wszyscy nasi posłowie słowa dotrz i. Nieste- 
sta 


kazały, zawsze pońimo uznania godnych 


szaqowpego pręzesm:Koła polskiego, - brakowało 


kilku z naszych :posłów. 1.tak kokietujący z cen- 
tralistami panowie:; Wolski i Raczyński 
mają w zwyczaju wychodzić podczas głosowania 
na korytarz; znowu p. Tyszkowskiego rmdko 
widzieć można w Wiedniu, ponieważ zwykł ci- 
chaczem bez urlopu wymykać się do domu, jak 
to tym razem już 5. grudnia uczynił, a inni bio- 
rą urlopy na trzy miesiące, jak np. hr. Jan Za- 
moyski. Wspomnieć tu należy jeszcze i 9 p. Jó- 
zefie Krzysztofowiczu, który przed swoimi wy- 
borcami w Podhajcach wyraził zdanie, że Koło 
polskie nie powinno się solidaryzować z resztą 
autonomistów, ale zachować wolną rękę, Po- 
seł ten rzeczywiście zachowuje wolną rękę co 
do swych obowiązków poselskicli, ponieważ, jak 
wyjechał z Wiednia na święta Wielkanocne do 
domu, to dotychczas jeszcze nie zajrzał do Izby 
poselskiej, 


Polityka a nafta. 


Wybitne stanowisko, jakie obecnie zajęli Po- 
lacy w rządzie centralnym i w parlamencie au- 
strjackim, pod niektóremi względami kryje w so- 
bie dla interesów kraju naszego wiele groźnych 
niebezpieczeństw. I tak mianowicie, jest to co 


„jak rostatnię Fozsuraygajace głosowania ofz 


najmniej niewygodnem dla nas, że teraz, gdy 
mają być nakładane na nasz kraj biedny coraz 
większe i coraz nowe ciężary fiskalne, to nam 
nie wypada nawet „z wyższych względów peli- 
tycznych“ t.j. dla ochrony teraźniejszego rządu, 
bronić się przeciwko niesprawiedliwemu obciąże- 
niu. Zaraz bowiem sprawa przybiera cechę poli- 
tyczną, chociażby nawet z natury swej bezwa- 
runkowo należała do zakresu pospolitych rachun- 
ków pieniężnych: zaraz gazeciarstwo centrali- 
styczne wszczyna olbrzymi hałas na temat der 
Ausbeutung Oesterreicha durch die Poleń, a. Po- 
lacy, skromni, zawstydzeni takim zarzutem, nie- 
tylko, że miłezkiem chowają do kieszeni nowe 
zobowiązanie płatnicze, lecz mają to sobie jesz- 
cze za obowiązek honoru, bronić obciążających 
kraj nasz postanowień ustawodawczych z takim 
zapałem, z taką werwą rycerską, jak gdyby nam 
do szczęścia niczego już nie brakowało, jak tyl- 
ko płacić, i płacić coraz więcej... 

Dowodem tego jest historja z podatkiem 
gruntowym Na ludność rolniczą w Galicji nało- 
ży zamierzona reforma około milion złr. nowego 
ciężaru, lecz istotnie, że jeśli Polacy z całem 
poświęceniem nie staną w obronie tego projektu, 
to następstwa polityczne przegranej w tej 
sprawie byłyby nieobliczone. 

Z kolei nastąpi potem drugi projekt podat- 
kowy, bardzo a bardzo obchodzący Galicję. Mam 
tu na myśli projekt podwyższenia cła od nafty 
amerykańskiej i zaprowadzenia akcyzy od nafty, 
wewnątrz granic państwa produkowanej. 

Wiadomo, iż ze wszystkich prowincyj pań- 
stwa jedna tylko Galicja posiada własny, rodzi- 
my przemysł naftowy, więc też projekt opodat- 
kowania nafty specjalnie dotyczy Galicji. Co 
wpłynie do skarbu państwa z akcyzy od nafty 
na miejscu produkowanej, będzie dochodem z 
produktu galicyjskiego 

Ta jednakże okoliczność przypadkowa, iż 
przy dyskusji nad opodatkowaniem nafty wcho- 
dzi w grę Galicja, ściąga zaraz furje polityczne, 
które nie dopuszczają do spokojnego, przedmio- 
towego rozważenia tego wszystkiego, co powin- 
no być tu rozważonem i uwzględnionem, jeżeli 
sprawa ma być załatwioną sprawiedliwie, z po- 
żytkiem dla państwa, a bez szkody producentów 
jak i konsumentów zarówno. 

Pełno teraz w dziennikach wiedeńskich ar- 
tykułów i notatek, tyczątych się projektowanej 
akcyzy naftowej. Z wyjątkiem jednak sumiennej 
pracy dr. Henryka Giintla, inspektora kolei Liwo- 
wsko-Czerniowieckiej, który z objektywnością u- 
czonego, zbiera wiadomości o przemyśle nafto- 
wym, mianowicie zaś co się tyczy taryf kolejo- 
wych i stosunków cłowych, to zresztą w tem 
wszystkiem, co teraz czytać można w wiedeń- 
skich pismach o kwestji naftowej, tkwi podwój- 
na tendencja : jawna polityczna i tajemna eko- 
nomiczna. 

Pod względem politycznym służy centrali- 
stom sprawa opodatkowania nafty za broń prze- 
ciwko teraźniejszemu ministerstwu w ogóle, a 
przeciw dr, Dunajewskiemu w szczególności, cho- 
ciaż jak wiadomo, projekt ten nie jest bynaj- 
mniej dziełem teraźniejszego rządu, tylko wnie- 
siony został jeszcze przed trzema laty przez br. 
Pretisa, za rządów ministerstwa Auersperg-La8- 
ser. Okoliczność ta nie przeszkadza jednak by- 
najmniej dziennikarstwu wiedeńskiemu do użycia 
sprawy opodatkowania nafty, za Środek agitacyj- 
ny przeciw p. Dunajewskiemu, jako ministrowi 
wstecznemu, „którego cała mądrość finansowa na 
pożyczkach i opodatkowaniu światła zależy”... *) 


ci bęzw. „którzy y * 
Ważniejsze i:donioślejsże są tajemne, nie wypo- 
wiadane publicznie cBle ekonomiczne zachodnich 
prowincyj, maskowanć zręcznie: nibyto polityczną 
opozycją centralistów w sprawie opodatkowania 
nafty. Cele te są jednak widoczne dla każdego, 
kto dokładniej w rzecz wglądnie. 

Roznamiętniając sztucznie politycznemi ar- 
gumentami rozprawy nad opodatkowaniem nafty, 
przygotowują najpierw centraliści grunt do tem 
gwałtowniejszej opozycji ' przeciwko zamierzone- 
mu opodatkowaniu gazu, które zaciężyłoby wła- 
śnie na zamożniejszej warstwie wielkomiejskiej 
ludności, na Wiedniu zaś najbardziej, gdyż Wie- 
deń najwięcej zużywa gazu do oświetlania. 

Drugiem hasłem centralistów w sprawie na- 
ftowej jest żądanie ogólnikowe, ażeby cło od na- 
fty amerykańskiej jak najmniej różniło się od 
akcyzy, jaka ma być nałożoną na produkt, miej- 
scowy, czyli mówiąc innemi słowami, chodzi im 
o to, ażeby nafcie galicyjskiej przyznaną została 
jak najmniejsza premia cłowa, w porównaniu z 
amerykańskim towarem. 

— Dla państwa jest to obojętnem — mó- 
wił prof. Hanns Höfer, przesłuchiwany "w eks- 


*) Patrz Neue frete Presse nr. 5861 zd. 21. 
grudnia b, r. 


dyrekcji p. Dobrzańskie- |je większą rękojmię dobrego prowadzenia teatru, |towski nie czynili dyrekcji obecnej, chociaż dys- 


nie liczyć za głos oddany, gdyż Kraszewski nie | kusja trwała „półtora godziny. 


zna ani teatru lwowskiego za Miłagzewskiego 
dyrekcji, ani za dyrekcji Dobrzańskiego, co sam 
w odpowiedzi swej wypowiada, Pan Leopold hr. 
Starzeński zaczął czytać list, który wystosować 
zamierza do kuratora, księcia Jabłonowskiego. 
W liście tym oświadcza się za Miłaszewskim a 


Poczem nad zapytaniem, wystosowanem przez 
Radę administracyjną do ankiety, który z dwóch 
konkurentów, Miłaszewski czy Dobrzański ? daje 
większą rękojmię dobrego prowadzenia teatru 
lwowskiego, przedsięwzięto tajne głosowanie, 
chociaż juz w dyskusji okazało się, że hr. 


Dobrzańskiemu czyni żarzut, że w ostatnim roku |Starzeński i krawiec pan Bałutowski są za Mi- 


zanadto wiele daje operetek. Oprócz tego zapo- 
wiedział, iż odczyta listy br. Łączyńskiego Hen- 
ryka i hr. Jana Alefsandra Fredry, przemawia- 
jące także za oddaniem dyrekcji Miłaszew- 
skiemu. l | 

Członkowie ingi ankiety sprzeciwili się tak 
odczytaniu listu hr. Starzeńskiego jak i innych, 
oświadczając że cp poza ankietą hr. Starzeński 
zrobi, w to się imnie mięszać, a co do innych 
listów, to i oni sosy listów anonime i podpisa- 
nych poottzymywali w tej sprawie, lecz nie u- 
b za stosóvne przynosić je tutaj i odczy- 
tywać. 


Co do zarzutu iż w ostatnim roku dyrekcja 
„obecna teatru za wiele operetek wprowadza na 
scenę, dr. Malinowski oświadczył, że dawniejsza 
operetka obecnie rozwinęła się tak i przekształ- 
ciła, iż stała, się istotną operą komiczną, a wpro- 
wadzanie tysh nowych oper komicznych i to w 
bardzo dobrim wykonaniu jest właśnie zasługą 
obecnej dyrikcji. Pan Sawczyński podniósł, iż 
rozwinięciejtakiej opery komicznej było bardzo 
potrzebnen. w chwili, gdy usiłowano dwukrotnie 
zagniezdzi* teatr niemiecki we Lwowie, a głó- 
wnie przedstawieniami takich nowych oper. ko- 
micznych Zresztą chcąc na zimowy sezon utrzy- 
mywać operę poważną we Lwowie, trzeba za- 
trudnić :piewaków miejscowych, chóry i orkiestrę 
przez lato, a to jedynie da się uskutecznić gdy 
przez sześć miesięcy dawane będą lżejsze opery 
i opere'ki. Inaczej rozbiłyby się chóry i orkiestra 
operowa i śpiewacy miejscowi, 


Prócz zarzutu 'peretek żadnych więcej za- 
rzutów dwaj w ankiecie zwolennicy pana Miła- 
szenwskiego, hr. Leopold Starzeński i pan Bału- 


łaszewskim, a reszta członków ankiety: dr. Ma- 
linowski (który świeżo zrobił zapis 25,000 złr 
dla kształcących się artystów sceny), pań Ka- 
szubiński, radca nadworny, pan Sawczyński, czło- 
nek krajowej Rady szkolnej i dr. Horwat, adwo- 
kat krajowy, są za pozostawieniem teatru Do- 
brzańskiemu. Notabene hr. Starzeński nie miesz- 
kający we Lwowie, i pan Bałutowski, bardzo rzad- 
ko bywają w teatrze, podczas gdy reszta czte- 
rech członków ankiety, poniżej wymienionych, 
bywali codziennie w teatrze i za dyrekcji Miła- 
szewskiego i za dyrekcji Dobrzańskiego. - 

Przy głosowaniu tajnem taki sam stosunek 
głosów okazał się, jak przy dyskusji: 4 za Do- 
brzańskim, dwa za Miłaszewskim, 


* 


Mając już rezultat narad wybranej przez 
Radę administracyjną ankiety, odbyła wczoraj taż 
Rada posiedzenie, na którem rozstrzygnęła spra- 
wę konkursu. l 

. Ale skład Rady administracyjnej był tym 
razem inny jak poprzednio. Zamiast hr. Bade» 
niego, który złożył mandat do fundacji Skarb- 


/kowskiej, wszedł inny 'ezłonek Wydziału krajo- 
wógo, pan Podlewski. a zamiast dr. Ciesiełskie= | 
go. który wyjechał na święta w Poznańskie; - 


wszedł rymarz tutejszy, pan Walichiewićż: Tsk 
więc ze strony rady miejskiej zasiedli: lakierńik 
(Dąbrowski) i rymarz, którzy nigdy a nigdy 
w teatrze nie bywają, i dwaj członkowie a 
działu krajowego. dr. Wereszczyński „i pan Po- 
dlewski, którzy codziennie bywają w teatrze. ` 
Dr. Ciesielski wystosował pismo do kurato- 


ra, z prośbą aby się wstrzymano z rozstrzygnię: | 


VAN cie AE że.połitycznej, opo- | 


zyćji przeciw —' poflatkowi naftowamu -na serjó | każ 
brać sie aa P Nie-biorą gó Eag nawet i 
pienia tą bronią posługują się | PO 


| cję galicyjskiej tafty whandiu wietihi tak taifo, 


L. | kładnie obszerny memorjał ankiety. y 


| chwala: 


pertyzie parlamentarnej jako biegły ve, rzeczy — 
zkąd pobierze potrzebńy: mu dochód, czy w for- 
mie cła od nafty zagranicznej, albo też od miej- 
scowego produktu w formie akcyzy. > Dla ludno- 
ści zaś nie jest to obojętnem czy ona za równe 


pieniądze będzie otrzymywała wybórny towar 


amerykański, czy naftę galicyjską często gorzej 
czyszczoną a czasem nawet 2 benzyną mię- 


iszaną *). 


Bezwzględnie biorąc rozumowanie to jest 
słusznem — w teorji. Jeżeli jednak rozważymy 


dokładniej wszystkie interesa wchodzące w grę 


w walce o byt nafty galicyjskiej z towarem za- 
granicznym, to przekonamy się, że jeżeli ustawo- 
dawstwo nie otoczy odpowiednią ochrona cłową 
galicyjskiego przemysłu naftowego, to ten prze- 
mysł zmarnieje w bardzo kpótkim czasie, i lu- 
dność państwa austrjackiego, maójsy:, na, miejscu 
niewyczerpalne źródliska naftowe, wydaną zo- 
stanie bezwarunkowo ma łup amery- 
kańskiej giełdy naftowej: 

W porównaniu z Ameryką: ema --gajicyjski 
przemysł naftowy do zwalczeńia następujące 
trudności: smn 

Po pierwsze, ułatwienie warstw nafto- 
dajnych jest w Ameryce poziome, w Galicji po- 
łamane, które przy wierceniutsuwają się, w sku- 
tek czego 400—700 stóp głębokie studnie gali- 
cyjskie przy niskich cenach robotnika więcej ko- 
sztują niż amerykańskie studnie do 2.000 stóp 
dochodzące. | 

Po wtóre, galicyjskie górnictwo ż po- 
wodu tych trudności technicznych "nie dotarło 
jeszcze do właściwych źródlisk, tylko eksploatuje 
przypadkowe zbiorniki w górnych. pokładach, 
więc ryzyko jest nadzwyczaj wielkie przy ko- 
paniu. 

Potrzecie, surowa ropa galityjska wy- 
daje znacznie mniej oleju światłowśgo, niż ame- 
rykańska, ażeby przeto otrzymać równą ilość 
nafty nieeksplodującej potrzeba . przedestylować 
znacznie więcej ropy galicyjskiej niż amery- 
kańskiej. a 

Po czwarte, nafta amerykańska jest ga- 
tunkowo lżejszą od galicyjskiej, gdyż 100 kilo 
nafty amerykańskiej zawiera około: 5 litrów wię- 
cej niż taka sama waga galicyjskiego produktu. 
W: handlu zniża to cenę nafty: galicyjskiej mniej 


więcej o złr. l.s W a. na cętnarzę metrycznym. 


Fiąte, galicyjskie górnictwo naftowe po- 
zbawione jest opieki prawnej, gdyż wyłączone 
zostało z pod przepisów ustawy górniezej, a wła- 
snej ustawy, któraby zapewniała produkcji naf- 
towej swobodę i bezpieczeństwo, dotąd doczekać 
się nie może, gdy w Ameryce stosunki , prawne 
przemysłu naftowego są z najdokładniejszą ści- 
słością określone. "= 

Szóste, gdy w Austrji rząd interesuje się. 
galicyjskim przemysłem naftowym wyłącznie tyl- 
ko jako przedmiotem kwalifikującym śię do ścią- 
gania jak największych dochodów fiskalnych, to 
gdzieindziej — jak w Ameryce, w. Moskwie, a 


nawet w Rumunii władze państwowe użyczają 


wszelkiej pomocy moralnej i pieniężnej do dokła- 
dnego zbadania naukowego pokładów naftowych 
pod względem geologicznym, chemicznym i sta- 
tystycznym. Więc doświadczenia, jakie nasi bie- 
dni producenci zdobywać muszą własnym kosztem 
prywatnym i na własne ryzyko, czynią się gdzie 
indziej kosztem publicznym." 1 

„Siódme, nigdzie na całym święcie właści- 
ciele kopalń naftowych raz, destylatorowie drugi 
raz, a handlujący naftą trzeci raz, nie opłacają 
już teraz (gdy jeszcze nie mra' akcyzy) tak wiel- 


sme, w myśl traktatu handlówego za- 


*) Że t. z. nieeksplodująca nafta, która używa 
się do oświetlania, stanowiąca przy. destylacji śre- 
dni produkt, jest równie dobrą pod każdym wzglę- 
dem jak nafta amerykańska, najlepszym tego do- 
wodem jest fakt, iż, wobec administracji ; wielkich 
towarzystw kolejowych jak np. na’ kolei Półąocnej 
ces. Ferdynanda, kolei Karola. Ludwika, Caernio- 
wieckiej i t. d. galicyjska nafta utrzymuje się w 
użyciu, pomimo natężonej konkurencji: amerykań- 
skiej nafty. Chociaż i te prawda, że drobne ży- 
dowskie destylarnie rozpuszczeją w handel pòd na- 
zwą nafty do oświetlania mieszaninę ciężkich ole- 
jów z benzyną, t. j. dwóch prodnktów  dragorzę- 
dnych pozostających przy destylacji, których war- 
tość handlowa wynosi zaledwo 40'g. nafty. nieeka- 
plodującej. Tem fałszerstwem psują żydzi reputa- 

| Hao, jak 
mięszając gotowany groch do miodu, spowodowali 
wykluczenie miodu galicyjskiego z targów zagra- 
nicznych. | a 


f 
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ciem konkursu teatralnego aż do jego powrotu z 
świąt, lecz panowie z Rady i kurator opąrli się 
temu wstrzymaniu. wasosdka: KE 

Pan Podlewski, wszedłszy jako świeży czło” 
nek do Rady administracyjnej i pan Weresz- 
czyński zażądali odroczenia tej sprawy konkursu 
do dwóch dni, aby mogli pierwej odłzytać do- 


Pan Dąbrowski i p. Wslichiewiów opari się 
temu, podnosząc iż nie potrzebują odtzytywania 
memorjału, bo oni mają już zdanie wyróbione. 
A gdy kurator książę Jabłonowski przychylił się 
do ich zdania, więc wniosek członków * Wy- 
działu krajowego upadł dyrymującym głosem 
kuratora. a 

Kurator odczytywał list hr. Leopolði Sta- 
rzeńskiego i listy Henryka hr. Łączyńśkiego, 
Autęlego Urbańskiego i Janś Aleksandra Fre- 
dry, przemawiające zą Miłasżewskim, te same 
listy któe hr. Sjarzekaki, jäk cosik ikiety 
na posiedzeniu ankiety odczytywać zaczął, ale 
ankieta na odczytanie nie zćzwóliła. A odczy- 
tawszy, oświadczył ks. Jabłonowski, iż: te listy 
znoszą opinię ańkiety. an 

Gdy przyszło do głosowania członkowie 
Wydziałn krajowego oświadczyli się, gà pozosta- 

ieniem dyrekcji Dobrzańskiemu, a rymarz i la- 
kiernik za oddaniem jej Miłaszewskiemu. ` 

Przy równości głosów dyrymowął książę ku- 
rator, przychyłając się do zdania, o artystycznem 
kierownictwie teatru  zamanifestowanego , przez 
rymarza i lakiernika. . vusjŻa 

Tak więc od Wielkiejnocy. obejmie pan Mi- 
łuszewski dyrekcję i będzie. "przez wdaiądzność 
wznawiać pogrzebane utwory miernych -parzy 
dramatycznych, ` którzy <sswemi listami dopomogli 
kuratorowi do zdmuchnięcia jednem sływem opinii 
ankiety teatralnej, ~- aE l al 

'.- W końcu nadmienić “musimy” że głównym 
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gm e NN 


sprawcą odjęcia łyrekcji tódtrt Dóbtzańskiemu, _ 


a oddania jej Miłaszewskiemi Dyt gy: Jóżef hr 
Drohojowski, e" 
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wartego z Rumunią, rumuńska nafta posiada 

lej bezwarunkowej wolności od 
kiego cła przy imporcie w gra- 
nice Austro- Węgier, co wobec nadzwy- 
czaj wysokiego opodatkowania produkcji miejsco- 


krzywdę widoczną. m > 

Dziewiąte, w Ameryce nie istnieje bar- 
barzyńska instytucja austrjackich inspektorów 
podatkowych, którzy mają prawo wymierzać prze- 
mysłowcom podatek zarobkowy i dochodowy po- 
dług osobistego widzimisię. E 

Dziesiąte, z powodu taryf różniczko- 
wych na kolejach żelaznych przewóz nafty gali- 
cyjskiej do Wiednia drożej kosztuje, niż n. P 
transport zagranicznej nafty z Bremy do Wie- 
dnia, a szczególniej ze Szczecina. 

Przytoczonych tu dziesięć argumentów — 
nie licząc już ubóstwa galicyjskich producentów 
w kapitał obrotowy, przytaczają nasi nafciurze 
dla uzasadnienia żądania, ażeby ostrożnie postę- 
powano przy zamierzonem ich opodatkowaniu, 
jeżeli komu zależy na tem, aby ten przedmiot po- 
datkowy (Steuerobjekt) nie zniszczał zupełnie. 

Publiczność odpowie jednak na to z prof. 
Hóferem : „Nam nic do tego; niechaj sobie gali- 
cyjscy nafciarze radzą jak chcą, byleśmy za ró- 
wne pieniądze mieli w handlu taką samą ilość i 
takiej samej jakości naftę, jak nam dostarczają 
Amerykanie Nie mamy ochoty dla protekcji pol- 

-nafciarzy przyzwałać na podwyższenie cen 
- Wieje nafty przez nałożenie na nią zbyt 

sokiego cła.“ a. 
s; Galicjscy produceńci odpierają jednak ten 
zarzut przytoczeniem faktu, że gdy w r 1675 
cetnar nafty amerykańskiej kosztował we Wie- 
dniu z akcyzą miejską po 18 złr. za cetnar, to 
w drugiej połowie r 1876, bez żadnego natural- 
nsgo powbdu, warunkami produkcji uzasadnione- 
go, wyłącznie tylko w skutek giełdziarskich ma- 
newrów Standard - Oil -Company w 
Cleveland, podwyższone zostały sztucznie ceny 
nafty amerykańskiej tak dalece, że we Wiedniu 
eginar kosztował 31 złr. 50 ct w. a. Gdy zaś 
konsumcję nafty amerykańskiej w Austrji obli- 
czymy tylko na milion cetnarów rocznie, to w 
tym jednym roku straciła ludność państwa prze- 
szło 2- milionów złr. z łaski spekulantów ame- 

LA ra 1 
dg zaś galicyjski „przemysł naftowy był 
tak zozwinięty, ażeby był zdolnym do skutecznej 
konkurencji z naftą zagraniczną przynajmniej w 
obrębie granic państwa austrjackiego, to musia- 

"6eny nafty utrzymywać się na jak „najniż- 
szej normalnej stopie, i konsumenci „byliby raz 
ńa zawsze uchronieni od wyzyskiwań spekula- 

Chociaż więc zajadłość centralistów otwiera 
teraz Kopia ciwko przyznaniu odpowie- 
dniej ochrony cłowej dla nafty galicyjskiej, to 
ipòlitýka taka, gdyby uzyskała zatwierdzenie wła- 
dzy ustawodawczej, z pewnością ani skarbowi 
państwa, ani ludności pożytku nie , przynięsie 
"Galicyjski przemysł naftowy słabo tylko wegetu- 
je teraz, więc przy najmniejszej nieostrożności 
zamrze zupełnie Nasze pola naftowe, największe 
w Europie, obejmujące 180 mil kwadratowych, 
“statig pustką — a tym sposobem państwo utraci 
drogocenny przedmiot podatkowy, - konsumenci 
zaś nafty, czyli ludność cała, pozbawioną zosta- 
: nie dehroczynnego regulatora cen nafty, i wyda- 


ną będzie na łup spekulacji giełdziarskiej bez 
wszelkiej ochrony. © < 

 ałszym celem | olityki centralistów w spra- 
wie Saftowsj jest: dądnońć do atrzymanie jak maj- 
„giększej różnicy „pomiędzy: zem-plA „9d-ro- 
py surowej -à maty 'dostylowanej. `W. 
wiem zazie, tj. jeżeliky topa surowa. była nisko 
ochuą, przenió: się pynkt ciężkości przemy- 
słu naftowego z Galicji do Wiednia, do Czech i 
na Bukowinę, gdyż sprowadzatoby z Ameryki I 


*) W imieniu Towarzystwa dla rozwoju gali-| 


cyjskiego przemysłu naftowego zaproponował dr. 
Mikolaj Fedorowicz z Ropy, gdy jako biegły w 
rzeczy przesłuchiwany był w komisji Izby posel- 
skiej Rady państwa w sprawie cła i akcyzy nafto- 
wej, następujące ustosunkowanie cła importowego 
bpz względu na to, czy olej jest surowym, na wpół 
„ub: zapełnie rafinowanym: 
©d oleju poniżej 29 stopm 
w błocie sporco. r 
` Od olejn pomiędzy 30 a 38 stopni Beaumego 
cłę złr 4 w złocie sporco. | 
s” Od olejna powyżej 38 stopni Beaumego cło złr. 
A w złocie sporco. | 
/ Podatek konsumcyjny miałby wynosić najwy- 
żej 4 złr. w papierach neko i to tylko od olejów 
ponad 38 stopni B. Cięższe, jako nie nadające się 
do- celów oświetlania miałyby być wolne od opłaty 
podatku konsun, yjrego. 
Zdaniem dř Fedorowicza skarb byłby w ten 


Beaumego cło złr. 8 


stylatorów miejscowych musiałyby także w krót- 


oddać całe górnictwo naftowe na łaskę i nieła- 
skę możnych monopolistów wiedeńskich 


putacji galicyjskich produyentów nafty w zbliża- 
jącej się dla nich chwili krytycznej, jaknajgor- 
liwszą obronę, ze względu na ogólny interes eko- 
nomiczny całego kraju. W łonie delegacji posia- 
da też ta sprawa wielu dokładnie z jej właści- 
wościami obznajomionych i gorliwych okrońców. 
Więc słusznie przypuszczać można, iż nie bra- 


słów naszych w tym kierunku, ażeby kwestja 
zamierzonego opodatkowania nafty załatwioną 
została bez krzywdy dla naszego kraju. Lecz 
istotnie, nader wielką potrzeba rozwinąć w tym 
względzie oględność i stanowczość, ażeby prze- 
módz koalicję tych potężnych czynników, które 
spekulują w kwestji opodatkowania nafty 
śledzenie interesów naszej produkcji; 


e|- 
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Zawarte w projekcie rządowym drakońskie 
przepisy co do sposobu ściągania akcyzy od de- 


kim czasie zniszczyć materjalnie najznaczniejszą 
liczbę drobniejszych fabrykantów galicyjskich, i 


Prezes Koła posłów polskich, przyrzekł de- 


knie zapewne usiłowań szczerych ze strony po- 


na upo- 
(aveant 
consu'e3., 


Kronika miejscowa À zamiejscowe. 


Dnia 30. grudnia. 


* Termometr wskaznje dziś 4 stopnie ciepła. 
Nad ranem mieliśmy trochę silniejszy przymrozek, 
dachy pokrył lekki szron, jakby dla przypomnienia 
łudziom, którzy już wątpią w możność oglądania 
choć odrobiny śniegu, że zima jeszcze nie minęła, 
że wiosenna aura, czyste jasne niebo, to tylko ka- 
prys matki-natury, usiłującej co rychłej odmłodnieć 
i przyodziać się w zieloną sukienkę. Kaprys to tyl- 
ko, jak wszystkie przelotny, minie, ani się człek 
spostrzeże, i ani się spostrzegą jaskółki, które tu i 
ówdzie parami urządziły sobie gniazdka, ani po raz 
trzeci rozkwitłe fiołki, wywabione zwodniczym pro- 
mieniem słońca, jak niebo się schmurzy, wionie 
mrożny wiatr północuy, ziemia pokryje się białym 
całukem śniegu, i zawita na prawdę zima, upra- 
gniona przez wszystkich, z wyjątkiem tych, którzy 
chcą oszczędzić opału, i rozbrat wziąć z futrem. 
Czekajmy jeszcze! 

+ „Pod ziemią”, dramat ludowy w 6 aktach — 
pośmiertna praca Edwarda Błotnickiego, przedsta- 
wiony będzie w poniedziałek dnia 3. stycznia na 
dochód zasłużonego artysty Aleksandra Podwy- 
szyfń,skiegó. Autor przedstawił ze znajomością 
rzeczy zwyczaje i życie górników w Wieliczce, a 
większa część dramatu rozgrywa się w podziemiach 
wielickich. 

W niedzielę po południu przedstawioną będzie 
komedja Mosera „Spirytyści* bez suflera. Jestto w 
każdym razie nowość rzadko n nas praktykowana. 
Bez suflera grają u nas teraz tylko operetkę 

Dzwony z Corneville*, 


* Niemczyzna jeszcze uie zupełnie została z 
urzędów naszych wykorzenioną. Oto sąd powiatowy 
sekė. I. używa dowodów doręczenia w języku nie- 
mieckim, czego naoczny dowód mieliśmy dzisiaj - 
wożny bowiem owego urzędu przyniósł akt urzędo- 
wy jednemu z naszych znajomych i zawezwał go, 
aby się podpisał na niemieckim dowodzie doręcze- 
nia, czego ten zupełnie słusznie nie uczynił, Tak 
powinni wszyscy postępować, Sekcji zaś I sądu po- 
wiatowego przypominamy, że językiem urzędowym 
w nad jest polski, używanie żaś diuków niemice- 
Xich: irackie się najwyższym rozporządzeniom. ` 


wte Wszyscy mięszkańcy naszego grodn owe prze- 
pysznie nazwaue „karty oznajmienia* o kilkunastu 
rubrykach, mające służyć do nwidocznienia wszela- 
kich istot ludzkich płci męskiej i żeńskiej, jedną 
stanowiących rodzinę, i niezawodnie każda „głowa 

rodziny łamie sobie głowę nad niejedną rubryką, 
jak n. p nad tą, która nosi tytuł „prawo swoj- 
szczyzny , lub zastanawia się nad znakomitym wy- 
razem „najeamca* mającym oznaszać zwykłego lwo- 
wskięgo czynszownika*. Tu i ówdzie przedmiotem 
głębokiego rozpamiętywania, i natężającej pracy 
pamięci, jest wywołanie z zamierzchłych lat szczę- 
anego dnia urodzin, którego nazwa musi być ujętą 
w dokładną cyfrę dnia, miesiąca i rokn i poiożoną 
na karcie na wieczną rzeczy pamiątkę; praca dość 
żmudna dla niejednej głowy“, a zwłaszcza dla tej, 
która ma na „głowie" kilkanaścioro „główek — 
i nie postarała się o metrykę dla żadnej w właści- 
wym czasie. To też dziś rozpoczęły się zabiegi 
około wydobycia bezpłatnych wyciągów metrykal- 
nych w  kancelarjach parafialnych. Winszujemy 
pracy pp. księżom proboszczom ji wikarym, a tym 
z grona naszych Czytelników i ich znajomych, któ- 
rym styl urzędowej karty „oznajmienia 5 zresztą 
bardzo naturalnie, nie wydał się dość „swojski , 
radzimy pospieszyć w piątek wieczorem de sali ra- 
tuszowej, gdzie p. Romanowicz poseł naszego grodu, 
będzie miał bezpłatny odczyt 0 spisie ludności, i 
gdzie niezawodnie uda mu się rozprószyć wiele na- 
suwających się wątpliwości. Radzimy także przed 
wysłuchaniem odczytu nie tykać tablic oznajmienia, 
albowiem wyraźnie w pouczeniu do owych kart 


sposób zapewnionym , iż pobierze dochód prelimino- 
wany, na który przy zachowaniu taryfy przez się 
proponowanej na pewno liczyć nie może, albowiem 
nie sprowadzanoby olejów rafinowanych, lecz tylko 
surowe i takowe tu przerabianoby, a powtóre, kon- 
trola byłaby łatwa, bo przy użyciu termometru i 
areometru, łatwo da się oznaczyć, do jakiej kate- 
gorji należy który gatunek nafty. 
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“e, Spie ludności. Wczoraj otrżynali już żape-| 


dodanem wypisano, Że na ' karcie ma być .oznaj- 
miony* stan, jaki był o północy z 31. grudnia 1881 
na 1. stycznia 1881. Być może, że niejednej ro- 
dzinie przyjdzie zanotować, a raczej .oznajmić miły 
nabytek, być może, że niejednego z żyjących 
dziś, kartę oznajmienia przedrze w górze anioł 
śmierci... 

* Ślub. Wczoraj o godzinie 7mej wieczór od- 
był się w kościele archikatedralnym ślub znanego 
i powszechnie szanowanego profesora dr. Józefa 
Zulińskiego z panną Łncją Grossówną z Królestwa, 
krewną architekta Janowskiego. Cały kościół był 
przepełniony publicznością, co najlepiej świadczy o 
sympatji, którą potrafił pozyskać sobie szanowny 
profesor. Młodą parę pobłogosławił ks, Żuliński z 
Paryża, brat nowożeńca. 


* Hr. Ludwik Wodzicki otrzymał wielką wstę- |cznym, a nawet krajowi wrogim, ktoby u nas od 
ge ordern korony żelaznej. Z tego powodu sądzą, | Nowego roku trzymał Neue freie Presse. 


że sprawa obsadzenia marszałkowstwa już ukończo= | 
na, nam dotąd o ostatecznem reznitacie nic niewia- 
domo, w ostatnich dniach jednak mówiono 0 panu 
Grocholskim. 

* Antoni Prus Wiśniowski i Antoni Godowski, 
dwaj weterani z r. 1831 zmarli w tych dniach w 
Stanisławowie. Pierwszy, ojciec znanego podróżnika 
i pisarza Sygurda Wiśniowskiego, był oficerem w | 
artylerji konnej w korpusie Dwernickiego. W roku 
1863 za udział w powstaniu został uwięziony i 2 
lata przesiedział w więzienu stanisławowskiem. Śp. 
Godowski był od dłuższego już czasu chorym tak, 
że nie brał udziału w jubileuszu listopadowym. 
Cześć pamięci zmarłych weteranów! 

* W czeskiem Pilznie grano w tych dniach ko- 
medję Br. Grabowskiego „,Sprzymierzeńcy* w cze- 
skim przekładzie. Publiczność przyjęła ten utwór 
gorąco. 

* 


Bursa im. Kraszewskiego w Stanisławowie 
założona w roku zeszłym ku uczczeniu 50-letniego 
jubiłeuszu działalności wielkiego pisarza, rozpoczęła 
swe czynności z dniem 9. marca 1679. Po ukonsty- 
tuowaniu się Wydziału, którego prezesem obrano p. 
Stanisława Brykczyńskiego marszałka stanisławo- 
wskiej Rady powiatowej, i załatwienia czynności 
przedwstępnych, otwarto zakład w dniu I. września 
1879 i pomieszczono w nim 14 uczniów stanisła- 
wowskich szkół średnich (bez różnicy wyznania), 
t. j z gimnazjum, ze szkoły realnej i z semina: 
rjum nauczycielskiego. Na rok szkolny J881, t. j. 
w dniu l. września 1880 przyjęto 5 nowych ucz- 
niów w miejsce dawniejszych, którzy nieodpowiadali 
wymaganiom, a 8 zostało z roku przeszłego, razem 
jest w roku bieżącym 13. 

Ze sprawozdania o stanie funduszów dowiadu- 
jemy się, że ze składek członków protektorów, czyn- 
nych i honorowych, datków pomniejszych z dochodu 
z balów, koncertów, dalej z odsetek i wpłaty ucz- 
niów, uzbierał się dochSd ogólny w kwocie 5524 zł., 
a gdy rozchody na założenie bursy, na mieszkanie, 
wikt, opał, usługę i światło, i pomniejsza wydatki 
wynosiły razem 1646 zł. 73 c., przeto pozostaje w 
kasie gotówką 4178 zł. 16 c. Zarząd bursy składa 
zarazem w swem sprawozdaniu najgorętsze podzię- 
kowanie tym wszystkim, którzy hojną ofiarnością 
swoją przyczynili się i przyczyniają ciągle do wznie- 
sienia wiecznie trwałego pomnika dla męża niespo- 
żytych zasług w wdzięcznych sercach młodzieży. 


* Kościuszko pod Racławicami codziennie by- 
wa odgrywany w Krakowie, gdzie robi ogromne 
wrażenie. Kasa codziennie zamknięta bo wszystkie 
bilety są już wykupione, Mnóstwo rodzin z pro- 
wincji przybywa umyślnie na przedstawienie, Aby 
naszym czytelnikom dać wyobrażenie o tym efe- 
ktownym dramacie, podajemy podłąg Czasu główne 
jego momenta.: `- PEPE =F ; : 

~ Obraz ten historyczny podzielony jest na pięć 
oddziałów. Pierwszy nasi tytuł „Przysięga rzecz 
dzieje sie w Krakowie po wyjściu z niego Moskali 
pod dowództwem Łykoszyna. Pierwsza część obrazu 
dzieje się w mieszkaniu prezydenta miasta Lichoc- 
kiego i poświęcona jest zawiązaniu intrygi. Głuche 
wieści zapowiadają wypadki polityczne, oraz przy- 
bycie Kościuszki. Prezydent Lichocki z przeraże- 
niem dowiaduje się o tem i nie wierzy, wtem wcho- 
dzi Wasilewski i w imieniu Kościuszki wzywa pre- 
zydenta, aby się do niego udał, Drnga część obra- 
zu odbywa się na rynku krakowskim. Wyborna sce- 
na ludowa przygotowująca do dalszych wypadków, 
wiele ruchu i charakterystyczny chór; między mie- 
szczanemi znajduje się włościanin, nieświadomy te- 
go, co się dzieje i nie rozumiejący ani vdczuwający 
ważności chwili, jest tam także Brandyska, prze- 
kupka, nie o wiele odmienna od dzisiejszych z pla- 
cu Szczepańskiego. Lud łapie praporszczyka mo- 
skiewskiego Łnnina, pozostałego po wyjściu Łyko- 
szyna; posądza go o szpiegostwo i chce wydać na 
niego sąd doraźny; wchodzi na to Lichocki prezy- 
dent, którego posądzają o sprzyjanie Moskalom ; nad 
jednym i nad drugim lud chca wywrzeć zemstę, 
lecz jeden z obecnych patrjotów wstrzymuje go 
słowy: „Stójcie mości panowie! Ojczyzna się odra- 
dza, a wy chcecie się plamić zbrodnią. Katowskie 
rzemiosło nie przystoi wolnemu narodowi. Sądzit 
ma prawo tylko naczelnik Kościuszko!* Wchodzi 
też Kościuszko ze sztabem, w którym znajdują się 
najcelniejsi w narodzie: Wodzicki, Czapski, Wasi- 
lewski, itd. itd. naczelnik przemawia do ludu, i 
kończy mówiąc: że ufa w Boga „i w tę Królową 
naszą z Jasnej Góry, która wybawiła ojców na- 
szych z rąk Szwedów“. Kościuszko zwracając wię 
do włościanina mówi: „Oto jeden z braci naszych 
zapomniany przez resztę narodu. Nie nasua w tem 
wina, ani ojców naszych, do dziś dnia w całej Eu- 
ropie włościanie są w niewoli, ale w tem nasze 
szczęście, żeśmy pierwsi spostrzegli tę niesprawie- 
dliwość, gdy sejm czteroletni choć w części wrócił 
prawa chłopkom, dokończmyż jego wielkiego dzie- 
ła“. Następnie Kościuszko nakazuje Łunina odpro- 
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wadzić do najbliższej komendy moskiewskiej, a ua 
oskarzenia rzucone przeciw prezydentowi Lichockie- 
mu odpowiada szlachetnie : „Ze kto nie ma wiary, 
karać go za to nie można. Jesteś wolnym. Polska 
dziś nie ma zdrajców, a tylko wiernych synów.“ 
Jenerał Wodzicki odczytuje akt niepodległości, a 
Kościuszko składa znana przysięgę. Na tem kończy 
się obraz pierwszy. 

* Redakcja „Neue freie Presse“ otworzyła w 
kolumnach tego dziennika rubrykę stałą, w której 
w sposób uajzjadliwszy występuje przeciwko wszel- 
kim moralnym i materjalnym interesom kraju na- 
szego, bezczeszcząc zarazem wszystko, co jest' naj- 
świętszem i najdroższem uczuciom naszym. 

Z obowiązku przeto przestrzegania kraju przed 
wrogami jego, nazwać musimy czynem niepatrjoty- 


* 


Wiadomości policyjne z dnia 29. grudnia: 
Skradziono: Panu N. W. ze sklepu I. i ul. Karola 
Ludwika kartkę banku kred. nr. 9024 na zastawio- 
ny za 20 zł. złoty łańcuszek, kartkę banku hipot. 
na zastawiony za 10 zł. los krakowski nr. 2674 
luh 2675, 

Straż policyjna aresztowała Izraela Raresa poj- 
manego na kradzieży w sklepie 1. 22 nl. Halicka. 

Pan E. H. przechodząc przez ulicę Hetmańską, 
Jagiellońską i Brygicką, zgubił 5 sztuk kuponów 
drugiej wsehodnio-moskiewskiej pożyczki nr. 220.628, 
220.629, 107.027, 197.9*0. 197.959, każdy na x5 
rubli. 


X * 
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Milionowy spadek. Od kilku tygodni przed- 
miotem ogólnej pogadanki jest olbrzymi spadek, ja- 
ki pozostawił zmarły niedawno hrabia Reinhold Ty- 
zenhans. Z nim wygasł starodawny ród tego nazwi- 
ska, a cała scheda spada na hrabinę Przezdżiecką 
siostrę zmarłego. Hrabia Tyzenhans był jednym z 
niewielu magnatów polskich, którzy majątek nietyl- 
ko utrzymać, ale także powiększać umieją. Przy 
podjęciu spadku okazała się wartość tegoż w pa- 
pierach państwowych i kolejowych w sumie prze- 
szło 16 milionów rubli. Dobra dziedziczne Tyzen- 
hauzów, położone w niezbyt urodzajnej glebie gu- 
berni Kowieńskiej i Dynaburgskiej, oszacowane są 
na 5 milionów rubli, i przynoszą około 300.005 ru- 
bli rocznej renty. Hrabina Przezdziecka natych- 
miast po objęciu tego olbrzymiego spadku ofiarowa- 
ła 75.000 rubli na założenie kliniki okulistycznej 
w Wilnie, 15.0 0 rubli na założenie szpitala w No- 
wym Aleksandrowsku i 100.000 rubli dla ubogich 
w Wilnie, Kownie, Brześciu i Warszawie. 

Pochowanie zwłok zmarłego milionera w fami- 
lijnym grobowcu w Rakiszkach (w gob. Kowień- 
skiej) odbyło się z wielką pompą. 


Ftlarramy Gaz. Nar. i ostat. wiadomości 


Z dziejów chabrusowych Politik bardzo cie- 
kawą i ważną odsłania historję, która zapewne 
w Radzie państwa podniesioną zostanie. Centra- 
liści przefacjendowali wówczas w Czechach ma- 
jątków ziemskich za sumę 7,627.000 złr., od cze- 
go należytość za przeniesienie, licząc w przecię- 
ciu tylko po 2 pre, wynosi 152,540 złr. Ale z 
tej znacznej sumy kasy państwowe ani centa nie 
ujrzały. Chabrusowcy tak bowiem pokierowali, że 
wymierzenie należytości odjęto właściwemu urzę- 
dowi a miano poruczyć centralnemu urzędowi ta- 
ksacyjnemu, tego jednak nie uczyniono Tak więc 
owo „wielkie i szlachetne stronnictwo, które stoi 
nemar PJ w Austrji', okpiło skarb 
państwowy o taką sumę pominąwszy już, że de- 
pozyta sierocińskie, których do tej facjendy użyto, 
z krętesem przepadły w krachu banku „kłypo- 
thekar-Kredit und. Vorschussbank", który dla 
chabrusu umyślnie utworzono i w nim depozyta 
sierocińskie lokować pozwolono, a raczej naka- 
zano. 


x 
* % 


Stara Presse zapewnia, Że cesarz przyjmie 
deputację miasta Wiednia w przyszłym tygodniu, 
po powrocie z polowań w Styrji. Tylko dzień — 
2. albo 4. stycznia — jeszcze nie jest ozna- 
czony. 

* i * 

W Rzymie przed samemi świętami wybuchło 
maleńkie przesilenie gabinetowe. Podał. się był 
bowiem do dymisji minister oświaty, de Sanctis 
z powodu, że na wniosek Nicotery i Martiniego 
Izba uchwaliła przeprowadzenie śledztwa parla- 
mentarnego dla zbadania stanu wszystkich pu- 
blicznych włoskich bibliotek, muzeów. i galeryj 
obrazów. Usiłowania, mające na celu utrzyma- 
nie go w gabinecie, nie uwieńczyły się pomy- 
ślnym skutkiem, i jak doniósł nam wczoraj tele- 
gram, p. Baccelli objął tekę oświaty, w skutek 
czego przesilenie załagodzone zostało. 

Ą LJ 
* e, 

Wiedeń d. 29. grudnia. Biskup Wiery 
(z Gurk w Karyntji, z siedzibą w Celowcu) 
umarł. 

Konstantynopol d. 29. grudnia. Posta- 
wa tutejszych, kół politycznych wobec proje- 
ktu sądu polubownego, jest jeszcze dotąd 
chwiejną. Mniemają, że Porta ani ńie przy- 
stanie na ten projekt bezwarunkowo, ani też 
go wręcż nie odrzuci, lecz wystąpi z kontr- 
propozycją pojednawczej natury. 

Toulon d. 29. grudnia. Na pancerniku 


cy pożar. Pancernik zatonął, Wiele osób 
rannych. 

Sztutgart d. 29. grudnia. Król rozpo- 
rządził, żeby podczas jego nieobecności z 
sprawami wielkiej wagi do niego się odno- 
szono. wszelkie zaś inne sprawy, aby zała- 
twiało ministerjnm pod przewodnictwem ks. 
Wilhelma. Oboje królestwo wyjeżdżają do 
Cannes, gdzie do początku maja zabawią. 

„, Paryż d. 29. grudnia. Na pancerniku 
Richelieu, znajdującym się w rezerwie, wy- 
buchł pożar. Zatopiono więc. go, przez co 
natychmiast ugaszono ogień i zapobieżono 
większej szkodzie. Kilku majtków załogi 
lekko rannych. 

Konstantynopol 30. grudnia. Minister- 
stwo finansów otrzymało polecenie, aby 
wszystkim urzędnikom czy to na prowincji 
czy przy ambasadach — wyjąwszy urzędni- 


miesięcznej płacy. 
o 18 sau L "SIR POR POZ 
Przyjechali dnia 30. grudnia 1880. 

HOTEL ŻORZA: E. Pessiak z Przemyśla. K. 

Małachowski z Królestwa. E. Fiłller z Rozdołu. 
HOTEL EUROPEJSKI: W. hr. Mniszek z 

Skwarzawy. M. Sozański z Wolicy. K. Torosiewicz 

z Peltwy. K. Kozmiński z Tarnopoła. 


HOTEL LANGA: K. Baumgarten i O. Pretz- 
ner z Wiednia. 


pelwitz. A. Rodakiewicz, dr. z Wiednia. F. Habura 


bego — muzyka J. Mayerbeera — przekład J. 


pierwszej rangi „Richelieu“ wybuchł w no-| 


kom w Konstantynopolu, niewypłacać jedno- | ~~~ 


HOTEL ANGIELSKI: C. Lekczyśski z Reme- 
nowa. J. Wiśniewski z Ciemierzyńca. W. Kossowicz 
ze Stanisławowa. 

HOTEL WARSZAWSKI: H. Morawski z Po- 


z Tarnowa. 

HOTEL LAZARUSA: J. Rosenblith z Wiednia, 
W. Berger z Remscheid. J. Schönfeld z Krystyno- 
pola. A. Weinreb z Grzymałowa. 


W teatrze hr. Skarbka 
Dziś, we czwartek dnia 30. grudnia 1880. 


PROROK 


Wielka epera w 5 aktach a 9 odsłonach E. Scri- 


Chęcińskiego. 
Kapelmistrz p. H. Jaracki. 
Początek o godzinie 7. wieczór. 
W piątek dnia 31. grudnia 1889. 

f O godzinie 4tej po południu : 
Koncert i 2wa próba t«ńców 
karnawałowych orkiestry wojskowej pułku bar. 

Ringelsheim. 


O godzinie 7mej wieczór 


ROK 1880. 


wielki przegląd sceniczny w 9cin odsłonach, 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru Iwowaskiege. 
ODCHODZĄ ZE LWOWA: 
KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 
pociąg pośpieszny; o godz 4 min. 58 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 5 minnt DB po południu pociąg 


DO 


mięszany. 

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 mim. 5' rano, pociąg po- 
spieszny, 6 godz. 12 min. 10 ratu, pociag mięszany, 
o godz. 11 min. 10 w nocy mięszany. 
PUDWOŁOCZYSK: z giórciego dworca; o godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; O godzinie 12 minut 30 po 
połud. pociąg mięszany; o god x. 10 min. 81 wieczór, 


pociąg mięszany. 
BO STANISŁAWOWA: na Stryj; o godz. 6 min. 57 rauo 
PRZYCHODZĄ DU LWOWA: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospie- 
szny o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o 
godz. 11 min. #0 przed południem mięszaay. 

Z PODWOŁOLZYSK : na dworzec „łówny lwowski 0 go- 
dzinie 10 min, 10 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
3 min 70 rano, pociag mięszany, o godz. 4 min. 12 
po połndnin pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamozu : o godz 
3 min. 38 rano pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC : o godzinie 10 min. 5 wieczór, pociąg 
pospieszny ; 0 godz. 4, min. 6 rano, pociąg mięszany 
o godz. 4 min. 52 po połndnin, pociąg mięszany, 

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj. o godziuie 8 minut 44 


wieczór. 


DO 


Lwów, z Izby handlowej, 30. grudnia. 


LAkcj asztukę. 

(bez kup bieżącego.) 
Kolei galic. Karola Ludffika . 283 50 286 50 
»  Liwowsko-Czerniow.-Jass. 172 — 175 — 
Banku hypot. galic. po 100 zł. 297 — 300 - 
„ kredyt. galic. po 200 złr. 250. 255 — 


M. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponu bieżacego.) 


Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . 98 30 99 30 
n ” n 4 " " 91 70 92 70 
SAR „ 5 „ okres.. 98 30 99 30 

Bankv hypot. galic. 6 pret. 102 25 103 25 

Listy hipoteczne 5", wylosowalne 
z 10%, premią NP SSE 


Galic. Zakł. kred. włośc. 6 -prets 101 50 103 
NI. Listy dłużne za 100 słr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 


dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 - 94 - 
IV. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie 98 —- 99 — 

Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6%, 101 — 102 — 


Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 100 50 102 


Losy miasta Krakowa 20 22 
4 „ Stanisławowa 24 — 2% - 
V. Monety. 
Dukat holenderski A - 551 561 
„ cesarski 553 563 
Napołeondor . 934 94 
Półimperjał rosyjski : 965 9 75 
Rubel rosyjski srebry 1457 UFA 
et A papierowy . 1 207% 1 22", 
100 marek niemieckich 57 80 58 60 
Srebro . 99 50 100 50 
Kupony w srebrze 99 25 100 25 


KURS GIEŁDY. WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 29. Grudnia 1880. 
godzina 2 minut 25 popořudniu. 


Losy kredytowe 182 50 Węgier. kred, ak 264.— 
Anglo-austr. 130 - Unionsbank. 114.75 
Kołej Kar. Lnd, 285 75 Nordbahn 248 50 


Kolej Affółd, 15850 
Kolej Lw.-czer. 172.50 
Wied, Comnnal, 117 75 
Galic. indemniz. 98.90 
Kolej siedmiog. 107.40 
Losy tureckie 18.25 
Bankverein 141 25 Ros. rubel pap. 1.21 3, 
Losy wegier, 108 — Marki niemieckie — — 
Usposobienie : silne. 
Wiedeń, d. 30. grudnia. 
godzina 10 minut 46 przed południem : 


Kolej Połud 105, — 
Kolej Elżbiety 204.75 
Węg. Nordostb. 147 — 
Węg. obl. p. w zł. 86 75 
Weg. kolej zach. 154 25 
Benta węg. 6'/,111 17 


Akcje kredytowe 288.25 Anglo-austrjac. 1322.50 
Kolei Kar. Lud. 284.80 Kolej Połudn. 106 25 
Unionsbank 11490  Napoleóńdor 937'/, 


Rosyj. banknoty 1 21''* Usposobienie: ciche. 
Berlin, d. 29. grudnia. 

godzina 5 minut 45 po południu: 

Rosyjs. bank. 20895 Akcje kredyt. 
Lombardy 18250 Galicyjskie 123, — 
Kolei Rumuń. 55 — Austr. bankn. 171.85 

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
Kupuje Sprzedaje 

507, Listy zastawne oprócz kupo- 

nów 100 złr. po 98 50 99 — 
92 


496 50 


4'|, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po r 


i 93 — 
Lwów, dnia 30. grudnia 1880. 


Nakładem księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego 
we Lwowie, wyszedł 
Praktyczny podręcznik 
do obliczania procentów 
z dołączeniem Tabeli procentowej 


opracowany przez A. N. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. Cana 80 ct. 


Mattoniego Giesshiibelski, najczystszy aì- 
kaliczny szczaw, jest w zapasie w handlach wód 
mineralnych, kawiarniach i restaura- 
cjach. Pastylki na trawienie i piersiowe 
Własne składy: we Wiednin, Maximilianstrasse 5 
w Budapeszcie, Franz. Josefsplatz 3. 


Dr. Józef Steuermann otworzył kancelarję adwo. 
kacką w Samborze. 


Przez całe zapusty, ciągle świeże 


Podziękowanie. 

Za dowody łaskawego współ: A R D W i 
czucia, wspólūdziału w obrzędzie po- e z 
grzebcwym i odprowadzenie zwłok syber yJ skie 
ojca naszego ś. p. Krzysztofa Strze- [biał kuropatwy] po zł. 2.60 para. 
leckiego w dniu 25. b. m. na miejscejJąpząbki po złr. 2.40 para. 
wiecznego spoczynku, jako syn tegoż 
w swoim własnem, braci moich i sio- 
stry mej imieniu składam piniejszem i 
Szanownej Publiczności miasta Zło Fialafiory włoskie 
czowa najczulsze i najserdeczniejsze jo 80 ot. kilogram. 
podziękowanie. 4147 1—1 |2667 i różne 1-4 


Bronisław Strzelecki. | owoce deesrowe i delikatesy 


„EKONOM | Warkiewićza 


gospodarstwa, mający dobrą rekomendację, we Lwowie Rynek 1. 42. 
, y je 


[nie mający wielkich wymageń|!, poszukuje 
o 
R. Maiti 


posady kawalersko lub na ordynarję. Éa- 
w Tryeście 


skawe zgłoszenia prosi pod adresem: W. 

S. K. posto rest. KRAKOWIEC. 
sysyła pocztą z opłatą ła i franco 
sa zaliczeniem tylko 2 zł. 10 ct. 


BE 
5kilowy kosz pocztowy, Za- 


* PRAWDZIWE 

PIGUŁKI MORISONA 
Pa ARTHAUD MOULIN. 

wierający 35 do 45 sztuk naj- 

lepszych i wyborowych 


Pomarańcz lb cytryn 


uzysaczających krew we wszelkich 'sła- 
buściach złego przymiotu, skrofulicznych, 
z Mesymy. 
74029 8 12 


Cietrzewie po złr. 4 para. 
Również ciągle Świeże 


liazajach, wyrzutach skórnych i zepsucia 
krwi. 9 


Skiad główny w Paryżu u p Arthauc 
Moru. aptekarza 30, ulica Lonis ie: 


Grand, we Liwowie skład eies w! 
apt. p. Krzyśanowskiego obok Brygidek | 


R. Maiti Triest. 
Handel hurtowny kawy i herbaty X 


wysyła pocztę za zaliczką z opłatą cła i franco 


ME Kawa “PE 


w najprzedniejszych gatunkach aromatycznych i paczkach pocztowych 
43/, kilo wagi 


ł 


Perłowa wykwintna, brunatna . . . . 1 sł. 95 Ot. 
Perłowa Manilla, jasna t ] A ` 1, 605 
Ouba, najlepsza wielkoziarnista . ; . a Vè 805 
Ceylom, najlepsza Ía ; a s i ë Ig. L 
Moka, wybrana . $ . b . . I a..78 5 
Java w najlepszym gatunk . 1, b0, 
Rie czystego smaku 3 . ly 40, 


= Herbata === 
zbieru 1880 r., drogą przez Snez bezpośrednio sprowadzona, przy odbio- 


rze 2 kilogr. 
Souchong Imperial à ò e > 3 6 zł. 50 et 
Souchong najlepsza c 5 è É 5 5 — 
Pecco kwiatowa . ` 3 O ` 4,» 605 
Congo aromatyczna 8 „ 80, 


Wszystkie ceny za 1 kilo czystej wagi. 


L. 3708. 


Obwieszczenie. 


Gmina miasta SAMBORA licząca przeszło 12.000 miesz- 
kańców i mająca stałej załogi wojskowej przeszło 600 ludzi, 
siedziba komendy werbowniczej, sądu obwodowego, dyrekcji 
skarbu i gimnazjum wyższego, wydzierzawi propinację wód- 
czaną i piwną wraz z dodatkiem gminnym, od tych do, 
miasta sprowadzonych trunków, najwięcej ofiaruj. cemu na czes 
od 11. stycznia 1881 do ostatniego grudnia 1882 przez 
publiczną licytację, która się odbędzie w ratuszu miejskim 
dnia 5. stycznia 1881 od godziny 10. prze! południem 
począwszy. 

Cena wywołania za to przedsiębiorstwo ustanawia się na 
38.000 złr, a wadjum na 3.800 złr., które przed rozpoczęciem 
licytacji do rąk komisji licytacyjnej złożyć się ma. 

Oferty pisemne należycie wystawione i w wadium przepisane 
zaopatrzone, przyjmowane będą tylzo do godziny 12tej w po- 
łudnie w dzień licytacji. 

Po zamknięciu licytacji żadne oferty uwzględnione nie będą. 

Warunki licytacji przejrzeć można każdego czasu w tutej- 
szym urzędzie. 

Magistrat kr. w. miasta 
Sambor, dnia 22. grudnia 1880. 


4189 8—3 Kasparek. 


Przeciw łysinom 
siwieniu włosów i tworzeniu 
się łupieży 
skutkuje według codzienuie nadchodzących świa 

dectw i pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie 


Olejek taninowy dr. Moras 


Szanowny panie aptekarau 
j Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo- 
| ras. Skuteczność tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a 
nawet gęsty porost się okazał. 
Wiedeń, d. ©. stycznia 1880 Wilhelm Wagner. 
Panie aptekarzn Józefie First w Pradze | 
Z radością mogę panu donieść, że w skntek użycia olejku taninowego 
E dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, znpełnie ustało. Mam 
nadzieję, że prsy pomocy tego Środka odzyskam dawne moje włosy piękoe. 
| Brieabad, d, 18. sierpnia 1879. Marja Zarembowa. 
Wielmożny Panie | 
Licząc zaledwie trzydzieście lat i być łysy.a, jest wcale rzeczą nie: 
przyjemną. Gdybym nio używał olejku taninowego dr. Moras, byłbym do 
M dzisiaj starcem  Nrodek ten zdziałał n mnie w kilku tygodniach cndn, 00 
M wszyscy, którzy mię znają, stwierdzą. Upraszam i t. d. 
Bukowa 3. atycznia 15680. 


Wdzięczny 
Jarosław Dotikol, rządea dóbr. 
Do nabycia we fliakonach po 2 zł. i12}. we Lwowie u Zygm. Ruc- 
kera, apt. pod „Srebrnym Orłem, przy ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach 
w apt. J. Golichowskiego. .- 8494 2 ? 


ESEE =" 
J . . . e 
Galicyj. zaklad zastawniczy i kredytow 
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym, 
udziela oożyczki na zastaw 
a. kosztowności. drogich kamieni kruszców, 
b. towarów kolonialnych, bławatnych „wyrobów fabrycznych 
wszelkich inmych przedmiotów handlu i przemysłu tak no- 
wych jakoteż używanych, 
o. papierów publicznych. wartościowych. 
wedle taryfy o 2 pro. Zniłonej od złr 60 pódząwszy, 
„Podaje oran do wiadomości stron intereeowanych, szozególnie P, T, kup- 
gów i przemysłowców, że od pożyczki wyżej «łr. 800 na kosztowności lub 
towary, može ia osobną umowa nastąpić dalsze obniżemie nalsżyłości, 


w stosunku do wertośo szacunkowej objętości przedmiotu i omaso trwania 
pożyczki. 


Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
począwszy od zir, 1 do kazdej wysokości, i oprocentowuje takowe 
po 7 ed sta. 
Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się bes wypowiedzenia, 

y £ w 960 a 10-duiowem wypowiedzeniem, 

P> un » 500 1 20-iniowem © k 2908 9- 9? 
' F} a 1600 4 80-dniówom . 
Godziny urzędowe od & -~ 19 w południe; od 8 — 5 popołudniu. 


Lwów dnia 18. «tyrznis 1879. Dyrekcja 


A 


l 


r a | 


; 


szewioty i tlanelki 
na suknie damskie 


A Brocaty i Szkety 'do ubierania sukien 


WODE y ; 
Ę s& Romana Wojczyńskiego ZĘ 


EF i L. KISIELEWSKIEGO "ŒE 


a 
TEDA AMM. <A M 4MIA RENE 


CR XPOCÓĆC CO x > X) 
 J. HIHWATOWICZ 


i magister farmacji i chemik sądowy 


pole:a pod gwarancją swoje znakomite środki do twarzy, 
powszechna znanie i wziętość, a mianowicie : 
b 


== MNTILENTTILIA 
G 
6 nadaje nieporównaną delikatność. — Cena 1 zł. 


usuwa piegi, opalenie słemecxne, plamy wątrobiane, na- 
; MAGNOLINA Se 


| 
| 


0) 


WODA FIFOLKOWA 


nieporównany środek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzohnie- 
nie i łnszozenie się skóry i wygładsa zimarszczki i pory. Twarz odświeża i 


daje twarzy białość, delikatność 1 przejrzystość, Cona 2 zł. 
f jedyny środek odświeżający płeć, stóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
w 
punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. — Cena tego zcakomi- 
4) Plamy żółte, brunatne i ostudy s twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej ou- 
ORIENTALINA czyli PUDRE w płynie 


pływem Magnollimy staje się miękką, przejrzystą i delikatną MA- 
BA GNOLINA usuwa czerwoność nosi, niszczy wagry tj. czarne 
l tego Środka 1 zł. 50 ct. 
pg Woda Lilijowa. @& 

downej wody po kilkakrotnem użyciu znpełnie znikną. Cena 1 zł. 60 ot. 

RZĘDZIE Ó 000 000005 cza gest 

nadaje twarzy prawdziwie natnralną piękną i przyjemną białość (dla oka w 

niedostrzegalną), odświeża ją i konserwuja. — duż 1 zł. 


Pudr książęcy biały 
<Q) jost prawdziwym unikatem w sztnce kosmetycznej, nia zawier4 bowiem w 
swym skladzie ani bizmutu ani ołowin, ani też żadnych metalicznych pier- + 
rzy, nadaje Śliczną, naturainą i bardzo przyjemną białość i de 
Cena pudełka 1 zł. 


m PUDR KSIĄŻĘCY == 
cielisto - różowy i cielisto- żółtawy po 1 złr. 20 ct. 


KREM ocrjentalny biały, 


cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek. 

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy na- 

taralng białość, delikatność i pfzejrzystość, są nieszkodłiwe i dla oka nie- 

() widziałne. Twarz martwa pokryta bruzdami, nierówno-szorstza zostaje cał- 
kiem odświeżoną 2 odmłodzoną. Cena 1 zł. 20 et. 


n 


Powyżej wymienionych artykułów nabyć można w zakładzie Lwów 
ul. Kopernika l. $, także we wszystkich pierwazorzędnych sklepach 
galanteryjnych i w aptekach p. Dylskiego w Krakowie; Stechera w Stani- ĝ 


sławowie; Jamrógiewicza w Tarnopolu. 3876 4—? 
| O KZ 
O LOEL OCZEK" t 


Der Bazar 
Ilustririe Damenzeitung 


27 Jahrgang. Preis vierteljahrliich für 
i 12 reich illustrirte Nummern 

inel. der ealorirten Modrnbilder 
2!/, Mark. (iu Oesterreich nach Cours.) 

Bestellungen auf diese beliebte 
und weltverbreitete Modenzósitung 
nehmen allie Buchhandlungen u. Pyst- 
ämter entgegen. 


= PAPOKRA 


pana Groult junior w Paryżu, 
Ulica St. Apolline Nr. 12. 

ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest po- 
karmem smacznym i pożywnym, zdrowym i wzmacniającym dla chorych, po- 
siada własności hygieniczne uznane i potwierdzone od dawna, ale nie ma 
produktu służącego .do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym 
fałszerstwom. P. Payen sławny chemik, członek Instytutu francuskiego w) 
swej uczonej rozprawie © pokarmach do spożywania przez 
ludzi używanych tak określa własności Tapioki czystej i naturalnej, 
które ją wyróżniają, od Tapioki sztucznej: PyrawdeiwaTapioka brazylijska 
czysta i naturalna w miczem mie psuje bynamniej smaku % sapachu 
rosołu, ani mleka. Tapioka sas podrabiana smienia i psuje smak ply- 
nów, robi je nieprzyjemnemi. 3417 2- 28 


prawdziwej i czystej Tapioki i Groult, unikną fałszerstwa i onzukaństwa. 
Skład we Lwowie w aptece K. Krzyżanowskiego i Piotra Mikolascha, 


0909000 000 000000009 


c. k. uprz, gal. 


akeyjnego Banku Hipotecznego. 
kupuje i sprzedaje 
wazystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępńiejszemi. 
6, LISTY hipoteczne 
jakoteś © HE" 
öf premiowane Listy hipoteczne 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII, N. 93,) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kancyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucje służbowe i wadja—są w tymże kantorze do nabycia. 


| SKR Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
oznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2728 8—? 
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Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. 


Groman. 


a al | 
i Glówna Ajencja dzienników 


ATERJE WEŁNIANE $ 


BGE- we Lwowie plac MARJACKI liczba 10. <w A 


si 


 Kwartalnie we Łwowie 2 zł., z przesyłką % »ł. 50 ct. 


które znalazły dE 


oj 


| 


SI niemieckie, 


4 
Èr 
Ẹ 
CY ? 
() 


wiastków szkodliwych zdrowiu i pomimo tego przyjomaie praylega do twa- s$ 
6 atność. 6 AB 


| mojej familii, życzę panu z całego serca iè d. Za dołą- 


sńskich pigułek krew, azczających, które si mnie) | i w 
: BC zdaiałały, Ciepisłem "dłagie aty A Baia wie | ra- praszam o przysłanie mi 12 rulonów. É LAA Kadar 
wrót. Przyjaciółka dała mi 10 pigułek wybornych pańskich, Kander. . 


. aa nih o przysłanie rolon pigułek 
i 


E za wyboruą skuteczność „pigułek krew przeczyszozających"| docianą siłę, nie mogąc oprzeć -się naleganiora 
Kupujący, którzy żądać będą aby. na każdej paczce znajdowały się cechy |% 


Kantor wymiany $f 


Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański. 


| SJ - D 
6 
Podziękowanie. 
Wdzięcznością przejęty składam 
fpubliczne podziękowanie Wma p. Ko- 
„walskiemu, pułkowemu doktorowi we 
Wiedniu, Graben N.,, 28, który żonę 
moją, złożoną ciężką i skomplikowaną 
chorobą serca i nerek po kilkumiesięcz- 
4 nem fałszywem leczeniu przez innych 
Ą lekarzy I na śmierć skazaną i odktą- 
|pioną, nietylko wyratował, ale przez 
4 swą wielrą znajomość rzeczy, bezprzy! 
 kładną energią i troskliweść w krótkim 
$ bardzo czasie do dobrego stanu zdro- 
|wia doprowadził. 
Prawdziwym przykładem d'a in- 
nych lekarzy może być pan doktor Ko- 
walski, łączący bowiem w sobie obok 
bystrego poglądn na choroby, wspól- 
jjezncie i najdelikatniejszą przychylność 
i obejście się z chorym; miło jest zna- 
leść w obczyżnie rodaka, który nam 
jratuje życie i zdrowie drogłej usm 
j|osoby. 
~] Dzięki więc stokrotue ł szczęść 
Boże ! 4145 1—3 
Wiedeń, 25. grudnia 1880. 
Jan Łukasiewicz. z Zeżawy. 


Podziękowanie 


Wielmożnym PP. dr. Mar 
ksymilianowi Rosnerowi i 
Edwardowi Krzyżanowskie- 
mu w Buczaczu, składam 
serdeczną podziękę stąropol- 
skiem „Bóg zapłać” za troskli- 
we pielęgnowanie i zupelnie 
bezinteresowne wyleczenie mnie 
z ciężkiej słabości, 4146 1-1 

Kon 0408. 


polskich i zagranicznych : 
„BLUSZCZ“ 


Wielki tygodnik mód, zawierający część literacką i dedatek powieściowy 
kwartalnie we Lwowie 3 zł., z przesyłką 3 zł. 80 et. 
Z rycinawi kolorowanemi 5 zł. 40 et., z przesyłką u zł. 20 e. 


„JCŁOSY* 


pismo tygodniowe, ilustrowane, z dodatkiem powiościowym. 
Kwartalnie we Lwowie zł. 8.60, z przesyłką zł. 4.40. 


TYGODNIK ILLUSTROWANY* 


największe i najozdobniejsze ilustrowane pismo polskie. 
wartalnie we Lwowie zł. 3.60, z przesyłką zł. 4.40. 


Tydzień Polski 


wychodzi w każdą sobotę w osobnej okładea. 


| 


z dodatkiem pewieściowym zł. 2.50, z przesyłką 8 zł. 


„Przyjaciel dzieci“ 


pismo tygodniowe, illustrowaue z osobnym dodatkiem dla małych dzieci 
2 arkusza tygodniowo. 
Kwartalnie we Lwowie zł. 1.80, z przesyłką zł. 2.15. 


„Dwutygodnik dla kobiet* 


kwartalnie we Lwowie 2 zł, z przesyłką zł. 2.20. 


„WĘDROWIEC“ 


pismo tygodniowe, illustrowane, kwartalnie zł. 2.80, z przesyłką zł. 2.70, 
z dodatkiem podróży wa Lwowie zł 2.80, z przesyłką zł. 8.20. 


„BIESIADA LITERACKA“ 


p'smo tyg dniowe illustrowane 
kwartalnie we Lwowie zł. 1.80, z przesyłką zł. 2.15. 


Oprócz powyższych wszystkie inne pisma polskie | 
ancuskie, angielskie itp. dostarcza 


Ksiegarnia Polskaj 


A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego 
we Lwowie 14. plac Halicki. 


EAU FIGARO 


i Pounamade Figaro do przywrócenia siwym włosom na 
głowie i na brodzie ich barwy naturalnej. 
Penudre Satin do odówieżemia cery. 


Ciągnienie już 3. stycznia! 


PROMESY 
losy kredytowe losy wiedeńskie 


tylko 4 zł. 50 ct. i stempel tylko 2 zł, i stempel. 
Obie razem tylko 6 zł. 25 ct. i stempel. 


Na losy z r. 1854 po 5 zł. i stempel. 
Wszystkie trzy razem 11 zł. i stempel. 
KS" Główna wygrana zł. 505.00072£ 


Wechslergeschiift der Administration 


Tylko. MI A Gs 
Wiedeń, . Ri An Lercur jas y Wiedeń: -r 
Wotlséile lz. _ _ Uü. Cohn. Wolizelie I3... | 
„ Główna wsgrana z losów 'Wiudiachgriitza w kwocie 71.000 t i e 

zł. padła przy. ciągnieniu d. 1. grudnia na wydany prze nas gg] Dostać mobna w magszynachgalente- 
KWIT POBOROWY. ; -eco pogo 1 B Ah PP: Kamiia Strayšowakiego Leona: Feir, 


obok Brygidok Krzyżanowskiege 
t Znakomite powodzenie 


2—50 jest : ) 
Mączka ryżowa 
przygotowana z Bizmutem 


dla tego to działa szczęśliwie na skorę 
niedostrzeżona e de 


„, ciata, nadaja 4 
cerze świeżość naturalną, 
CH. FAY 


Magazyn Perfum” w Póruku 
- 8. ha uliey, de lz Peix, P.- 


. """ 


Singerstrasse Nr. I5. $ Aptekarz 
Zum „golden. Reichsapfel. fe l Al | 9 we Wiedniu, 
kre ZOTI _ dawniej zwane pigułkami uniwerzalnogał, mat m 
Pigniki e przeczyszczające,. na ostatni nasti w polnem tego foge znączęniy, pia: 
istotnie niema słabości, w którychby te pigułki nie udowodniły w tysiącznych wypadkach awaj cądownej ‘ói - 
ności. W najuporczywszych wypadkach, gdzie wiele innych medykzmentów nadaremnie używano, nastąpiło w skutek 
użycia tych pigułek w krótkim czósio zupełne uzdrowienie. Pudełko x 10 pigułkami Ni èt; rulpi w 
6 pudełek 1 złr. 5 et. pocztą I młr. 10 ct. (Mniej jak rulon nie wysyła się). Wysyłka se 
zaliczeniem lub za przekazem. M ( „BP M, 
Wenziła mnoga ilość listów, w których Komśumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia _ przębyśli Tółno* 
rodnych”i ciężkich orbs. wyrażają swo dzięki. Każdy, kto tylko raz tych pigułek spróbował , saldca dalej ton 
środek. “E Przytaczamy niektóre s tych pism dziękczynnych. i í 


mh = 


z poważaniem 
J. Wagner. 


ai Bigtsk, 2. czerwca 1874, -. 
i Wielce szanowny panie Pserhofer ! Pisomnię Od ałę- 
bie i od wielu innych, któzy pańskie pigułki krhw prso- 
czyszczające* do wyzdrowienie się przyczyniły, MAN" Ki» 
siczyk wynurzyć panu największe podziękowanie. W wieln 
słabościach adowodniły pańskie pigułki © skażece 
ność leczniczą tam, gdzib wiele innych środków nie pe- 
mogło. Przeciw srwiotokom u kobiet, nieregularnej man- 
utraścji, parcia mocza, drałnienin, osłabienia dołądka i 
kurczom żołądkowym, zawrotom i wiola inaym chozobom, 
pomogły te pigułki gruntownie. Z pełnem sa u- 


wu trzech rulonów. 


ie Paorhofor! P. ane.mi 81/, ralos 
Szanowny pnie Psorho. rzysjane.mi 31/, 'rulo ""kltstadt, 11. września 1878, 


ny pańskich zbawiennytk pigułek wietyiko. pomogły 
moja w pierwszym liście panu opisane oierpienia, lecz tà- 
| kowe zupełnie zwalczyły Moja Żona, która od wielu lat 
różnych ażyweła koracyj i zupełwie wychudła, wysdro- 
wiała za pomocą pańskich wybornych pigułek, i odzyskała 
wesołość i dobry nnmor. Dziękuję .panu.w imieniu całej 


czonych 10 złr przyszlij mi pan znown pigułek, ażehym 
i innyza cierpiącym mógł dać pomoc. 
Qata Rudol’ Woidner. - 


cz 2%. lntego 1879. 
Wiwlmożny Panie! Szezęśliwym. trafem dostałem 


. Ksensy 17. maa 187% 
Wielmożny Panie! Poniawał pańskie. „krov 

olki Zsam 8. grudnia 1878. szcańjące pigułłki* moją żonę cierpiącą "przez . k 
o — > {na chromiozno bole w żołądku i reumatyzm w cażgńkućh,. 
Wielmożny Paniel Nie posiadam słów, ażeby panuj nietylko do zdrowia przeprowadziły, loos dadały hj = 
-- Innych, 
| mógł wypowiedzieć moje najżywsze podziękowanie, albowitw| cierpiących na podobne choroby, nupraszśm o ponowne 
ahoro bis, która mię ilka frapila, ati po użyciu tychże| przysłanie 2 rulonów tych kadowitych pigułek * zn sali- 

uniknęła i mam się obecnie zupełnie dobrze, Na łądanie czeniem. Z aniem 
mi i 


innych cierpiących proszę ponownie o nrzysłanie 2n0 Błażej Spistet. 


Amerykańska maó EOWA, 79ko- nieza |- Ay wi eeni: 


jąca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho- 
robom gościowym i renmatycznym, jako to: ułacościom 
w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w całumkach, ischias, 
migrenie, nerwowemu bolu zębów, boln głowy, strzyka- 
niu w uszach itp. 1 zł. 20 c. 


Chińskie mydło toaletowe, 


itych 10 pigułek zupełnie mię uzdrowiły, to cud. Daięku- 
C Malrina Szabo. 


czole lub. skroń a ból 
fiatach. W trzeci wielkościach po ' 
60 ct. (Opakowanie 10 ct.) i PETA 
Proszek przeciw poteniu się nóg. weg DM a 
przezto i nieprzyjemny odor, konserwuje obuwie i jest 
znpołnie nieszkodliwy. Cena pudełka 50 cw. . i 
Pate pectorale, gy: dręó, or dłagiek Tat az. 


najdoskonalsze s 
ywane jako jedeń s najlspazych | 
mocnych 


omiędsy mydeł, 


po wdyciu tego, skóra staje się jak mit + satrsy- jprsyjerhniej rodkó 
muje bardzo pah zapach. Jest bardzo wydatne Mopin kaslomi. obej kałarowi bolo w piece 
$ wie usycha. Sztuka 70 ot. niach i płacach, uciążliwościem w chrtani. Pudełko 60 ct. 


powszechnie znany środek domo- 


Fiaker-.Pulver, wy przeciw katrowi, chrypce, 
kaszlowi kurczowemn itp. Pudełko 85 ot. , 
Braci Lendtner, sławne plasterki od 
nagniotków w pudełkach po 12 sztuk 60 ct, 8 mtnki 


18 ct. Najlepszy środek przeciw tym dokucziiwym oier- 
pieniomm i łatwy w uśycin. 


Pomada tanochinowa przes J. Prezkotera, 
e feta Claya. Fiskuio oaioboay ckma © 
„Plaster uniwersalny Poi a uż 
(AG bed kłucia, brzydkim czorakóm wszelkiego rodzaju, nawet 
Esencja życia PRON PePe aa Aara a didkia io — amla l 
DRA aa aa aj eko. rolaająwy ROL» r ciarpianion doświdjsłęnecojek AK GM 


wa no ZUA wn Fx Lon w.  Maagora | "77,3, an iĄ. m h. W. | 
Tran z wątroby op AB |. 2 oryszesony, | Uniwersalna BÓL przeczyspowająca, Bujj pick, 
wyborny środek domowy przeciw wszelkim n wom, 
„pochodzącym se zwichniężego trawienip a ta: przeciw 
bolu głowy, zawrotowi, kurczowi łołądka, agadsa, hemo- 
rołdom, satwardzenin itp. Pakiet 1 Gł. 


| 


wybornej jakości. Flakon 1 zł. 


czysto chiźski fródek (fakże Ho-po zwa 

Mia Poko, ny) przeciw ni cierpieniom gło- 
wy, w twarzy, 1 cierpieniom zębów, migrenie i $. p. 
pres lekarzy sprobowany i galecony Kropla routaria na 


Wsnystkie francuskie dsecyfika nirzymują bądź na składale, lub. doażrozam fakowych na żądanie rychło £ tanio, 


Z drukarni „łaa. Nar.“ pod zarządem A. Skerla. 


